Nr. 117. 


Środa, 23 


Maja 1928. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po poludniu 
a wyjątkiem dmi poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
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Prenumerata 


zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 5.30 


Za granicą 7.00 Zł. 


Drogą pokoju. |Trzecie głosowanie nad budżetem. 


Ostatnie, wiełkie exposė Min. Spraw 
Zagr. p. Zaleskiego nie wymaga właściwie 
komentarzy. Jest przejrzyste, w tendencii 
niedwuznaczne, wolne od tych niedomó- 
wień i umyślnych, a czczych eulemizmów. 
jakiemi chętnie posługuje się ięzyk  dypio- 
matów. Jedyne, co możnaby uczynić na mar- 
ginesie tej mowy, to podkreślenie jej pod- 
stawowego momentu. 

Tym momentem iest dążenie do pokoju. 

Wbrew zasadzie, że najsvażniejszem za- 
daniem dyplomaci winna być praca nad u- 
nikaniem konfliktów i wykluczeniem wojny, 
praktyka dziejowa wskazuie, że właśnie 
zbyt czesto kierownicy resortu zagranicz- 
nego nadużywać się dają do celów agresyw- 
nych. Dzięki ich zabiegom powstaja prze- 
cież sojusze o charakterze zaczepnym i na 
nich to wspiera się ów imperializm, którego 
celem jest zwycięstwo, a Środkiem woja. 


Pacylizm tych poglądów jest oczywiście 
nieszczery. u” 
Polska nie posiadała dotąd Ministra 


Spraw Zagranicznych, dążącego do czegoś 


innego, niż zabezpieczenie pokoju. Nie 
wszyscy jednak byli szcześliwej ręki, nie 
wszystkim udawało sie to. co skutecznie 


przeprowadza p. Zaleski. 

Owoc jego prac nazwać można trium- 
fem polityki konsekwentnej, zręcznej, cier- 
pliwej, przeprowadzanej wśród warunków, 
które trudnoby nazwać sprzyiającemi. Bo 
wprawdzie tyle mówi się i pisze o tem, że 
narody zmęczone Wielką Wciną łakną po- 
koju, i że praca nad pokojem jest tylko dzia- 
łaniem zgodnem z biegiem  powszechnegc 
prądu, jednak trzeźwa ocena rzeczywistośc 
wskazuje, że ta praca iest raczej ciernista 
Wystarczy wskazać chociażby na Litwę, 
chociażby na rewanżowe idee niektórych 
państw europejskich, aby zrozumieć roz- 
dźwięk między pacyfistyczną teoria i kon- 
fliktami, które ustawicznie grożą wy- 
buchem. 

W tych warunkach zasługa Min. Zale- 
skiego polega na wytrwałern, nieugiętem dą- 
żeniu do przełamania przeszkód. Nikt nie tai, 
że przeszkody te istnieja, ale też nikt nie 
może zaprzeczyć, że wicie z nich usunięto, 
a inne powoli, z uporem wchodza w stan li- 
kwidacji. 

Ułatwia to zadanie fakt sharmonizowa- 
nia naszej polityki wewnętrznej z zagranicz- 
ną. To samo dążenie, które niweluje we- 
wnątrz państwa walkę stronnictw, rozbraja 
antagonizmy socjalne i usiłuje przetopić ca- 
łe społeczeństwo w jeden zgodny warstat 
pracy, — rzuca swój refleks również na ży- 
cie międzynarodowe. Polska jest elementem 
pokoju nie tylko z nazwy i pragnień, ale z 
najgłębszej istoty swei. 
noo E u wewmig 


MARSZAŁEK SZYMAŃSKI 

O SYTUACJI POLSKI. M 
Paryż, 21 maja. (PAT). „Paris Midi“ 
przynosi wywiad z bawiącym we Francji 
marszałkiem Senatu prof. Szymańskim, który 
dał szereg wyjaśnień o wewnętrznej sytua- 
cji Polski, jej polityce zagranicznej. Marsz. 
Szymański oświadczył, że pewne odłamy 
prasy dużo przesadziły w podawaniu alar- 
mujących wieści o chorobie Marszałka Pił- 
sudskiego, który ma się obecnie daleko le- 
piej i powraca już do swych zwykłych za- 
jęć. Szczególną uwagę zwrócił marsz. Szy- 
mański na sprawę mniejszości narodowych 
w Polsce, które w ostatnich wyborach za- 
manifestowały wyraźnie swą Solidarność 
z Państwem Polskiem, co przypisać należy 
mądrej polityce Rządu Marszałka Piłsud- 
skiego. Zadanie parlamentu polskiego po- 
lega na stabilizacji tej polityki drogą prze- 
prowadzenia reformy Konstytucji, która 
wzmocni władzę Prezydenta, uniemożliwia- 
jąc zbyt częste zmiany rządu, zgubne dla 

całokształtu życia państwowego. 
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Sejmowa komisja budżetowa przystąpi- 
ła wozżoraj do 3-go głosowania nad catym 
budżetem, Na wstępie pos. Hołyński 
oświadczył. że wobec wyniku popnzedniego 
głosowania nad budżetem Ministerstwa 
skarbu składa. referat tego budżetu. Przewo- 
dniczący poseł Byrka odpowiedział, że 
nad tem komisja zastanowi się we wtorek, 
po ukończeniu ogólnego trzeciego czytania, 
poczem przystąpiono do trzeciego czytania 
całego budżetu. 

Zabrał głos p. Minister Skarbu Cze- 
chowicz i oświadczył, co następuje: 
Przed! rozpoczęciem trzeciego czytania mam 
zaszczyt w imieniu Rządu złożyć następują- 
ce oświadczenie: Przy dnugiem czytaniu zo- 
stały już znacznie podwyższone wydatki a 
do trzeciego czytania: zgłoszono szereg wnio 
sków o dalsze podwyższenie wydatków. 
Rząd! musi zastrzec się przeciwko podwyż-, 
szanmiu wydatków, nawet najbardziej pro- 
dukcyjiwyich. Dalsze podwyższanie podatków 
przekmoczyłoby możliwości finansowe Pań- 
stwa. Równocześnie zwrócić muszę uwagę 
ma niebezpieczeństwo nierealnego podnosze- 
nia dochodów Państwa, specjalnie w dziale 
uzyskania środków na poprawę bytu pra- 
cowników państwowych. Środki na powię- 
kszenie płac urzędniczych 'wskazałem Pa- 
nom niejednokrotnie w poprzednich moich 
przemówieniach. Wobec tego proszę Wys. 
Komisię oœ zaakceptowanie zgłoszonych 
przez Rząd do trzeciego czytania wniosków. 

Rozpoczęło się mastępnie głosowanie, 

przyczem  załatwiono naprzód budżet 
Prezydemta Rzeczypospolitej, w 
którym podniesiono uposażenie Prezydenta 
ze 180.000 na 240.000 zł. 
Z koleji przeprowadzono głosowanie 
nad budżetem Sejmu i Senatu, od- 
rzucając wniosek  propomujący podwyższe- 
nie w paragrafie uposażeń niższych funkcjo- 
nariuszy 0 dałszych 25.000 zł. 

W budżecie Prezydium Rady Mi- 
nistrów, przy paragr. „podróże służbo- 


m 
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we i przeniesienia” odrzucono wnioski rzą- 
dowe o zwiększenie tej pozycii o 12.000 zło- 
tych oraz wniosek posłów Ozetwertyńskie- 
go t Rybanskiego w sprawie zmniejszenia 
tej pozycji o 150.000 zł. 

Budżet Ministerstwa spraw za- 
granicznych przyjęto w brzmieniu u- 
chwalonem w drugiem czytaniu, odrzucając 
wszystkie wnioski wniesione do 3 czytania. 

Budżet Ministerstwa spraw we- 
wnętrzmnych przyjęto z pewnemi zmia- 
nam przeważnie w myśl życzeń Rządu. 

Na posiedzeniu popołudniowem komisja 
przystąpiła do trzeciego czytania budżetu 
Ministerstwa sprawiedliwości, 
który z szeregiem poprawek przyjęto. Bu- 
dt Ministerstwa przemysiu i 
handlu przyjęto w. trzeciem czytaniu z 
kiwioma poprawkami. Budżet Minister- 
stwa komunikacji przyjęto z sześcio- 
ma poprawkami w działe administracji, na- 
tomiast przywrócono rozmaite pozycje w 
myśl życzeń Rządu. 

Po ukończeniu głosowania nad tym bu- 
dżetem referent poseł Kaczanowski o- 
świadczył, że wobec odrzucenia jego wnio- 
sku, da wieczora dnia dzisiejszego oświad- 
czy się, czy złoży, referat. Gdyby jednak re- 
ferat zatrzymał, to po lojalnemm zreferowa- 
niw uchwał komisii, pewną część referatu po- 
święciłby przedstawieniu swoici. własnych 
poglądów. Nad tem oświadczeniem wywią- 
zała się żywa dyskusia. Zgodzono się na o- 
pinię przewodniczącego posła Byrki, że 
Sprawa ta jest rzeczą taktyki osobistej refe- 
remtów. Następnie komisja przystąpiła do 
budżetu Ministerstwa rolnictwa, 
uchwalając wnioski rządowe. 

Przy budżecie Ministerstwa W. 
R. i O. P. przyjęto poprawkę posła Kalinow- 
skiego podwojenia sumy, przeznaczonej na 
budowę szkół powszechnych do wysokości 
20 milionów. Po przyięciu kilku mniejszych 
wniosków obrady! zakończono. 


Wyborcy 


do Reichstagu i 


21 maja. Godz. 13. Ogłoszeny przez 
Biuro Wolffa tymczasowy urzędowy wynik 
wyborów do Reichstagu, z wyjątkiem jed- 
nego obwodu okręgu berlińskiegc. a to pod- 
miejskiego obwodu Reinickendorfi, przedsta- 
wia się w następujący sposób: 

Ogółem oddano głosów 30,592.442. Przy 
ostatnich wyborach w dniu 7 grudnia 1924 
oddano głosów 30,311.935. 

Socjaliści otrzymali 152 mandaty (po- 
przednio 131). 

Niemiecko narodowi 73 mandaty (po- 
przednio 103). è 

Centrum 63 mandaty (poprz. 69). 

Bawarska partja ludowa, która iest od- 
powiednikiem centrum na terenie Bawarii, 
mandatów 16 (poprz. 19). 

Niemiecka partja ludowa 
mandatów 44 (poprz. 51). 

Demokraci mandatów 23 (poprz. 32). 

Partia gospodarcza mandatów 23 (po- 
przednio 17). 

Grupa hanowerska 3 mandaty (poprz. 4). 

Fiittlerowcy mandatów 12 (poprz. 14). 

Komuniści mandatów 54 (poprz. 45). 
Zwiazek Lenina bez mandatu. 

Niemiecka partia chłopska mandatów 8. 

Landsbund mandatów 3 (poprzednio ra- 
zem z niemiecko narodowymi miał 6 man- 
datów). 

Chrześcijańsko narodowa partja chłop- 
ska, mandatów 10. 

Partja prawa ludu 2 mandaty 


Stresemanna 


Sejmu pruskiego. 


Partja saskiego ludu rolnego 2 mandaty. 

Pozostałych 13 list państwowych nie o- 
trzymało ani jednego mandatu, w tem mniej- 
szości narodowe otrzymały przy wyborach 
do Reichstagu ogółem 70.752 głosy, jednak 
wskutek rozstrzelenia ich żadnego mandatu 
nie otrzymały. 
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Tymczasowe urzędowe wyniki wybce- 
rów dó Sejmu pruskiego stwierdzają, że SO- 
cjaliści zdobyli 136 mandatów (poprzednio 
114), riemiecko-narodowi 82 (109), centrum 
69 (81), partja centrowa w prowincii saskiej 
3 (0), niemiecka partja ludowa 40 (45), ko- 
inuniści 56 (44), demokraci 21 (27), partja 
gospodarcza 21 (11), Hittlerowcy 6 (11), par- 
tia ludowo-narodowa, secesja Hittlerowców 
2 (0), Hanowerczycy 5 (6), chrześcijańska 
narodowa partja chłopska 7 (0), partja pra- 
wa ludu 2 (0). 


Jak wynika z dotychczasowych obliczeń 
lista polskiej partji ludowej zdobyła ogółem 
przy wyborach do Sejmu pruskiego 56.834 
głosy, w tem z okręgu opolskiego 34.231, z 0- 
kręgu wrocławskiego 226, z pogranicza t. i. 
z okregu Frankfurtu nad Odrą 3351, z Po- 
morza 1001, Prusy Wschodnie dały 4710 gło- 
sów, Westialja 9.026, Nadrenia 3909, Hano- 
wer 380. Głosów mazurskich w Prusach 
wschodnich jest 365, litewskich 108. Duńczy= 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpałtowy mii- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 46 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gT., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


! W wyborach poprzednich w grudniu 
Polacy uzyskali 81.703 głosy, Duńczycy 
5137, pozatem Serbo-Łużyczanie 5584, 

Ponieważ w głównym okręgu wybor- 
czym polskim, t. } w okręgu opolskim licz. 
ba głosów polskich nie osiągnęła sumy 40 
tys. potrzebnych dla uzyskania | posła do 
Sejmu pruskiego, mniejszość polska na G. 
Ślasku nie otrzymała posła do Sejmu. Po- 
nieważ zaś do otrzymania mandatu z listy 
państwowei potrzebne jest uzyskanie przy- 
naimniej jednego posła z okregu, wiec t ten 
mandat Polacy tracą, chociaż ogólna liczba 
głosów uzyskanych w całych Prusach wys 
starcza całkowicie do otrzymania jednego 
mandatu. 

„Katolik Polski” donosi z Bytomia, że 
udział wyborców polskich hył naogół stahy; 
chociaż władze zapewniały, że będą zwal- 
czały wszelki terror, to jednak postawa ży- 
wiołów nacjonalistycznych była tego rodza- 
ju, że odstręczała od głosowania wielu wy- 
borców a zwłaszcza kobiety. Teji okolicz- 
nosci przypisać należy niekorzystny dla Po- 
laków wynik wyborów. liczba bowiem gło- 
sów polskich spadła i nie osiągneła wyma- 
ganej dla zdobycia mandatu cyfry 40.000 
giosów. 
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Cała prasa stołeczna w dłuższych arty- 
kułach omawia wyniki wyborów. Wie- 
kszość dzienników liczy się z możliwością 
utworzenia wielkiej koalicii pod przewod- 
nictwem socjalistów. „Local Anzeiger? otwar 
cie przyznaje, że straty riemiecko-narodo- 
wych przewyższają nawał najbardziej pesy- 
mistyczne oczekiwania, pociesza się jednak 
nadzieją, że nowy Reichstag nie dotrwa: do 
końca kadencji i nie umrze śŚmiercia natu- 
ralna. 

„Berl. Tageblatt’ wyraża przekonanie, 
że wobec wyników głosowania obecny ga- 
binet Rzeszy poda się do dymisii. W końcu 
tygodnia przybędą prawdopodobnie do Ber- 
lina przywódcy wszystkich stronnictw, po- 
dięcia jednak rokowań o utworzenie nowego 
gabinetu i nowej koalicji spodziewać sie mo- 
żna dopiero po Zielonych Świetach. Dzien- 
nik stwierdza, że niemiecka partia ludowa, 
która dotychczas zajmowała stanowisko nie 
przychyine dla idei tak zw. wielkiej koalicii, 
od niemieckiej partji ludowej do socjalistów, 
obecnie pod wrażeniem wyniku wyborów 
ma uważać taką wielka koalicję za jedynie 
możliwa w przyszłym Reichstagu wię- 
kszość. Nawet najbardziei nieprzychylne dla 
koncepcii wielkiej koalicji prawe skrzydło 
niemieckiej partii ludowei miało zostać prze 
konane o konieczności sojuszu z socjalista- 
mi wobec niesłychanej klęski stronnictwa 
niemiecko-narodowego. 

* 


Fółurzeędowy komunikat oświadcza. że 
wiadomość, iakoby rząd Rzeszy miał podać 
się w ciągu dnia dzisiejszego do dymisit, 
nie odpowiada prawdzie, rząd bowiem pra- 
gnie zaczekać na oficjalne ostateczne Obli- 
czenia. Pozatem rząd Rzeszy nie cltce wy- 
woływać kryzysu przez podawanie się do 
dymisji już obecnie, a poda sie do dymisił 
dopiero wtedy, gdy będa mogły być odrazu 
podięte rokowania o utworzenie nowego 
gabinetu. Stanie się to dopi*ro wtedy mo- 
żliwe, gdy zbierze się Reichstag, między 10 
a 14 czerwca b. r. 
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MARSZAŁEK PIŁSUDSKI POWRÓCIŁ 
Z SULEJÓWKA. 

Warszawa, 22 maja. (Tel, wł.) W nie- 
dzielę o 10-tej rano — jak to już wczoraj do- 
nosiliśmy — Marszałek Piłsudski wyjechał 
samochodem do Sulejówka. Wczoraj o 6-tej 
wieczorem Marszałek Piłsudski powrócił do 
Warszawy i udał się do swego mieszkania 
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głosów. 


Zawrotne cyfry 
światowej produkcji ropy naitowej. 


Raptowne podniesienie się popytu na 
produkty naftowe datuje się od czasu wojny 
światowej. Nafta, albo jeszcze ściślej — ben- 
zyna, była jednym z tych czynników ekono- 
imicznych, które zadecydowały o zwycię- 
stwie aliantów. W słowach lorda Curzona, 
który w kiika dni po zawarciu rozejmu z 
Niemcami powiedział, iż „sprzymierzeńcy 
płynęli ku zwycięstwu na falach nafty” nie- 
ma naprawdę żadnej przesady. 

Wzrastające stale od lat kilkunastu spo- 
życie produktów naftowych, wywołało siłą 
rzeczy zwiększenie się dobycia ropy suro- 
wej, ilości jednak, które się wydobywa te- 
raz i przetwarza w rafineriach, są tak kolo- 
salne, że nietylko odbiiają się niekorzystnie 
na rynkach i cenach ropy, ale są też powo- 
dem dość częstych kryzysów w przemyśle 
naftowym. Ciekawy obraz światowej pro- 
dukcji ropy przynosi ieden z ostatnich ze- 
szytów tygodnika „Przemysł i Handel”. 
Czytamy tam: 


Szczególnie wzrost produkcji ropy, dzię- 
ki działalności potężnych organizacyj kapi- 
tałów amerykańskich, zaznaczył się w Sta- 
nach Zjednoczonych i Wenezueli Nadmiar 
wyprodukowanej ropy w Stanach Zjedno- 
czonych był tak znaczny, że przyczynił się 
nawet do ograniczenia ruchu wiertniczego — 
z 19.000 otworów w r. 1926 do 15.000 w r. 
1927. W Wenezueli, gdzie wydajność pól naf- 
towych należy do najwyższych w świecie, 
a suche dowiercania są prawie nieznane, 
produkcja w r. 1927, była ograniczona pojem- 
nością zbiorników i możliwością transportu 
ropy. Wydobycie ropy pomimo powyższych 
ograniczeń w Stanach Zjednoczonych i w 
Wenezueli bardzo się zwiększyło, bo prze- 
szło o 2.000 cystern, a udział w śŚwiato- 
wej produkcji ropy Stanów Ziednoczonych 
wzrósł o 2,2%, a Wenezueli o 1,51%. 

Trzeci wielki producent ropy, Meksyk, 
wobec nieustalonych stosunków prawnych, 
doznał wielkiego ograniczenia ruchu wiert- 
niczego, a co za tem idzie i spadku produkcji. 

Procentowy udział w Śświatowem wy- 
dobyciu ropy w innych krajach nie uległ po- 
ważhiejszym zmianom, choć w niektórych 
z nich, szczegółnie w Rosii, Rumunii i Ar- 
gentynie nastąpiło dość znaczne zwiększe- 
nie wydobycia. W Z. S. R. R. przy przepro- 
wadzonej modernizacji urządzeń wiertni- 
czych i ulepszeń w rafineriach i urządzeniach 
transportowych przez budowę nowych ro- 
pociągów, produkcja ropy siinie Wzrosła, a 
eksport osiągnął rekordową liczbę około 200 
tysięcy wagonów ropy i produktów naito= 
wych. Ograniczona brakiem Środków trans- 
portowych i sił roboczych Kolumhia, posia- 
dając wydajne tereny, zwiększyła produk- 
cię ropy w porównaniu z 1926 r. przeszło 
dwukrotnie. Rumunia, dzięki wprowadzeniu 
organizacji sprzedaży produktów naitowych 
na rynku wewnętrznym i zastosowaniu cen 
dumpingowych, przy nieco zmniejszonej ilo- 
ści odwierconych metrów, całą prawie z nad 
wyżką wyprodukowaną i przerobiona na 


JANUSZ MEISSNER. 


ESKADRA. 


Powieść. 
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Eksplozja nastąpiła niemal natychmiast. 
Płótno stanęło w płomieniach. 

Pozostały jeszcze dwa namioty, niecb- 
jęte pożogą, z których jeden zniszczony wy- 
buchem granatu Żegoty. Ale od strony ko- 
szar za loiniskiem.rozpoczął się już regular- 
ny ogień ręcznych karabinów. Jazgot ma- 
szynek na skrzydłach rósł. Dokoła świstały 
Kule. 

Kasprzak i Szyłlling prali z powietrza 
po rozrzuconej za płonącymi hangarami ty- 
raljerze. Ogień ich był mało skuteczny, z 
powodu ciągle jeszcze panujących ciemno- 
ści szarego Świtu. 

Alarm na ziemi wzmagał się: grały 
trąbki sygnałowe i stalowy dźwięk dzwonu 
nie ustawał, łącząc się w piekielny hałas ze 
strzelaniną ręcznej broni i uiadaniem ma- 
szynek. Zaczynało być gorąco. Tyraliera 
podchodziła szybko coraz bliżej. 

— Wal pan resztę granatów — i do 
maszyn! — huknał Gierlicz w strone Żegoty. 

Powolny Litwin nie śpieszył się. Rzucił 
jeden granat na wklęsły dach namiotu, za- 
czekał aż wybuchnie, i dopiero przez WyT- 
wana tym sposobem dziurę rzucał następne. 

Widać było sylwetki strzelców zrywa- 
jące słę z ziemi i przebiegające po kilka kro- 
ków, aby znów paść i strzelać. 


Uznane za nadzwyczaj bogate złoża 
naftowe w Boliwii, przez pomyślne wyniki 
wierceń w 1924 r., utrzymały produkcję te- 
go kraju nadal na bardzo niskim poziomie. 
Badania terenów naftowych przez Francję 
w Afryce południowej, nie dały poważniej- 
szych rezultatów, a tylko dowiercenia na 
terenach w Mezopotamii wskazały na 
wydajne złoża ropy. Pierwsza uzyskana 
produkcja z tych złóż została jednak zam- 


produkty finalne, ropę zbyła zagranicą i w 
kraju. Argentyna wprawdzie zwiększyła 
bardzo swoją produkcję, jednak bez więk- 
szego wpływu na rynki Światowe. 


a 


Ekwador, Sachalin, Czechosłowacja, Włochy 
it. d. — produkcja ropy wynosiła w r. 1926 
w sumie — 7.068 tysięcy baryłek, w roku 
zaś 1927 wzrosła do 7.641 tysięcy i repre- 
zentowała 0,6% produkcji światowej. 
Podsumowawszy te wszystkie przyto- 


| 
-legmatyczne wybory. 


towa 1,098.389 tysięcy baryłek, w roku zaś 
ubiegłym znowu wzrosła o 154.255 tysięcy, | 


wan m ng G ad knięta aż do chwili ukończenia budowy ro- 
j SAY, z >E a ciągu, któ yłby odkryte tereny 
towej, jak w Peru, Polsce, Trinidadzie, In- Po na ny p agyi Sady: 

djach holenderskich i angielskich, produkcia z jednym z portów Morza Śródziemnego. 
ropy trzymała się prawie na wysokości nie- Produkcja ropy w ostatnich dwóch la- 

zmienionej. nach wynosiła w poszczególnych krajach: 
Wydobycie -- zwiększenie 
1926 — 1927 Udział w h% — zmniejszenie 

tys. baryłek 1926 — 1927 tys. baryłek 
St. Zj. Ameryki 770.874 903.800 70.18 72.2 -|- 132.926 
Rosja 64.31 I 72.800 5.86 5.8 8.489 
Wenezuela 37.226 64.437 3.597 SEI -- 27.211 
Meksyk 90.43 I 64.120 8.23 5.1 — 26.301 
Persja 35.842 36.800 3.26 2.9 -|- 958 
Rumunja 23.314 26.150 242 21 - 2.836 
Indje holenderskie ` 21.242 22.200 2907 8 EB 958 
Kolumbja 6.444 14.596 0.55 Je2 -- 8.182 
Peru 10.762 9.850 0.90 0.8 — 912 
Argentyna 7952 8.700 07207 JE 748 
Indje angielskie 8.728 8.000 0.90 0.7 — 728 
Polska 5.844 5.150 0.53 0.4 =. 694 
Trinidat 5.278 5.380 0.40 05 als 102 
Japonja z Formozą 1.900 1.700. 0.11 0.1 c= 200 
Egipt 1.188 1.260 0.11 0.1 | 72 
W innych krajach, posiadających złoża | czone tu dane, otrzymujemy następujące 
naftowe, jak: Niemcy, Francja, Kanada,| cyfry: w r. 1926 wynosiła produkcia świa- 


przekraczając cyfrę 1.250,000.000 baryłek. 
(—a-) 


(Od specjalnego koresp. „Gazety Lwowskiej"). 


Berlin, 19 maja. |się zwykło, poświęcają agitacji i referatom 
wyborczym. W ostatnich dniach ożywiła się 
nieco prasa nacjonalistyczna p. Hugeuberga. 

J| Wielka prasa demokratyczna z ciążkich 

dział publicystycznych ostrzeliwuje od cza- 

su do czasu przeciwnika. 


Afiszów wyborczych na słupach rekla- 
imowych jest stosunkowo mało. Sekretarze 
partyjni, podobnie jak szefowie reklam roz- 
maitych past na zęby, obuwie itd., odkry= 
waja w sobie żyłkę poetyczna i niezbyt po- 
prawna mowa wiazaną usiłują zjednać so- 
bie wyborców. Ilustracje na afiszach nie są 
zbyt żywe. Demokraci umieścili na swoich 
afiszach rozmaite polityczne i poetyczne au- 
torytety, partja gospodarcza niewiadomo 
dlaczego powołuje się na Bismarka, ludowcy 
umieścili na swoim piakacie dzwon, cen- 
trowcy wzywają do centralizowania sił, so- 
cialiści pokazali nam robotnika, dość ileg- 
matycznego zresztą, który wzywa do gło- 
sowania na socjalistyczna iedynkę. (W 
pedu, inne pisma nie zaniedbują zwykłych| Niemczech, podobnie jak i u nas, głosuje się 
swoich działów i nieznaczną tylko część| na numery, a nie na osoby). W Berlinie sto- 
swoich szpalt w stosunku do tego, co w pra-| sunkowo najwięcej jest plakatów demokra- 
sie innych krajów w takich warunkach dziać! tycznych. 


Charakter kampanji wyborczej w Nier- 
czech, rozegraniej przedwczoraj, ilustruje list 
naszego specjalnego korespondenta. Red. 
Korespondent, każdy się z tem zgodzi, 

jest na to, aby obserwować i notować. Fak- 
tem naczelnym w życiu Niemiec w dniach 
obecnych są wybory. Obowiązkiem 
korespondenta 


więc 
jest przypatrzeć się akcji 
przedwyborczej, rozgrywającej się tutaj. 
Polowanie jednak na fakty z tej dziedziny 
nie jest znów tak łatwem, akcja wyborcza 
bowiem rozgrywa się w sposób zdecydowa- 
nie flegmatyczny i w formach mało plas- 
tycznych, nie przykuwających zbytnio uwagi 
publicznej i nie zmieniających  fizjognomiji 
dnia powszedniego. 

Szukamy więc najpierw wyborów w 
gazetach. Z wyjątkiem organów socjalistycz- 
nych i komunistycznych, poświęconych w 
całości agitacjj wyborczej, robionej jaskra- 
wie ale bez większego wewzętrznego roz- 


Święcicki i pr musieli zaprze- 
stać ognia, aby nie zranić pilotów. 

Był najwyższy czas: niebezpieczeństwo 
groziło iuż samolotom, bo rosnący z każdą 
chwilą pożar mógł lada chwila oświetlić je, 
a wtedy stałyby się celem dla wszystkich 
pocisków nieprzyjaciela. . 

— Gotowe — powiedział Żegota. 

Pędem dopadli maszyn.  Gierlicz był 
pierwszy w gondoli. Obejrzał się na porucz- 
nika: Żegota stał nieruchomo obok kadłuba, 
trzymajac dłoń na burcie. Nagle nogi ugięły, padała na koła, skacząc niezgrabnie, jak 
się pod nim i osunął się na ziemię. zrywająca się do lotu wrona. Bezwładna 

-— A, do stu diabłów! — zaklął kapitan,| głowa Żegoty tłukła o pokład kabiny. Ja- 
wyskakując ponownie. i 

— Co tam Jabłonowski? Żyie? 

— Nie wiem, panie kapitanie: nieprzy- 
tomny. 

—Weż go pan razem ze mną do mojej 
maszyny. Musimy lecieć we czterech. 

— Żeby tylko można było wystartować 
— powiedział Jabłonowski. 

Pierwsze kule smagnęły naciągnięte płó- 
tno kadłuba i sterów płatowca. 

Gierlicz siadał do płatowca. Święcicki 
ujął jeden z pozostałych granatów i odbez- 
pieczył. 

Z za hangaru wypadło z pół kompanii 
strzelców. Jabłonowski puścił Żegotę, któ- 
rego podtrzymywał klęcząc na dnie kabiny, 
i pochylił się nad karabinem. Stalowa lufa 
zaczęła ujadać. Prowadził ją szerokim mio- 
tem po biegnących ku nim ludziach. Plutony 


dada ad Się, przypadły do ziemi. Strzelał 
dalej. 


— Gazu! — huknął Święcicki i zamach- 
nął się. — Sto dwadzieścia jeden, sto dwa- 
dzieścia dwa, sto dwadzieścia trzy — liczył. 
Rzucił; granat Opisał łuk i upadł pod koła 
płatowca Żegoty. 

Ruszyli. Mały obserwator stał i patrzył 
za siebie. Jabłonowski siał po spłaszczonych 
na ziemi plutonach. 

| Maszyna z trudem uaiosła ogon i ciężko 
1 


toczyła się w długim, nierównym starcie. 


błonowski przestał strzełać i Zz niepokojem 
śledził start. Święcicki ścisnął go za ramię. 

— Nie eksploduje — powiedział, 

ASO 

— Granat, który zostawiłem waszej 
maszynie, aby jej nie dostali bolszewicy. 
Psia krew, trzeba było podpaliź! 

W tei chwili zobaczyli na środku lotnis- 
ka błysk, a potem usłyszeli huk. Buch1ął 
ogień. 

— Pali się! — odetchuął mały obser- 
wator. 

Prawie jednocześnie płatowiec, w któ- 
rym siedzieli, oderwał Się Ostatecznie od 
ziemi i z wysiłkiem zaczął się wznosić, prze- 
łatując tuż nad dachami budynków. 

Szylling i Kasprzak bili teraz na zmianę 
z Sikorą i Brzezińskiń w środkowy hangar, 
który oparł się dotychczas płomieniom. Mi- 
mo zapalających się ładunków, nie mogli mu 
dać rady. Wreszcie dym wywinął się cza:- 


Z a EE NYC 


U ER EEEE OOOO O EEEE 


Dwukrotnie wyrywał ją pilot i dwakroć o-|- 


0 00 


Rozdaje się również ulotki. w ilościach 
jednak mniejszych stosunkowo, od masy 
druków, rozrzucanych u nas. Demokrat! 
i na tem polu wykazali najwięcej ruchliwo“ 
ści, a niektóre ich satyryczne broszurki 0* 
zdobione są zupełnie udanemi karykaturami: 
Socialiści znów rozdają tanie programowe 
mydła. 

Kręciłem się umyślnie po centrum Ber* 
lina, byłem w południowej dzielnicy rohotni* 
czej Neukölln, głównym punkcie oparcia ko“ 
munistów, byłem w dzielnicy robotnicze 
na północy, od Seestrasse do Tegel, i w cią” 
gu parudniowych wędrówek upolowałemń 
zaledwie jedno auto reklatmowo-wykorczć 
„Reichsbanneru”, jedno komunistyczne, je* 
dno socjalistyczne i jeden maintki komunie 
styczny pochodzik. Agitacja ta, które; byłem 
świadkiem, odbywała się w sposób zupełnie 
spokojny. Nikt, jak dotąd, nie naruszył czy* 
stości domów obrzydliwemi czarnemi cy“ 
frami. 

Szukałeni pilnie po pismach zawiado* 
mień o zgromadzeniach wyborczych, na któ” 
tych mieliby zabrać głos naibardziej zuani 
politycy rozmaitych stronrictw. Spodziewa* 
łem się, że stolica Niemiec w takim momen- 
cie będzie miała aż nadmiar atrakcji. Tym- 
czasem i pod tym względem stan faktyczny 
nie odpowiada oczekiwaniu. Komuniści ope“ 
rują w jaczejkach, rozrzuconych po fabry- 
kach, i dopiero dziś wieczorem ma się odbyć 
wielka ich manifestacja w Sportpalaście. 
Zgromadzenia socjalistyczne odbywaja się 
przeważnie na peryferji miasta, a występują 
na nich siły częściej trzeciorzędne niż dru 
gorzędne. Centrum zachowuje się zupełnie 
cicho i operuje w okolicach kościołów. Z ra 
(mienia stronnictwa ludowego przemawiał 
onegdaj minister dr. Curtius. 

Natomiast demokraci, którzy w Berlinie 
maja znaczne wpływy dzięki potężnej swo* 
jej prasie, urządzili bardzo udaną manifesta- 
cię w Sportpalaście. Olbrzymia sala była 
wypełniona doszczętnie, obsada referatów. 
była pierwszorzędna, a równie zręczną była 
reżyserja. Mówcy przemawiali krótko i rze- 
czowo, nie wykraczali poza granice swoich 
referatów. Wielkie wrażenie zwłaszcza wy- 
warła mowa przywódcy demokratycznego 
dra Kocha o ogólnej polityce stronnictwa. 
Obok niego przemawiali reprezentant Nie- 
miec w Lidze Narodów hr. Bernstorff, po- 
słanka Liiders, burmistrz Berlina Bóss i b. 
minister finansów Rzeszy dr. Reinhold, do 
którego działalności parlamentarnej demo- 
kraci przywiązują wielkie nadzieje. Słucha- 
cze jednak z tych jego talentów niewiele 
mieli pożytku, gdyż z powodu słabego or- 
ganu mówcy nie można było słyszeć ani je- 
dnego słowa. A zapowiedzi na megafony za* 
wiodły... 

W czasie przemówień brodaty przewod- 
niczący ze spokojem konsumował przynie- 
sione ze sobą z domu tradycyjne „Stulien”, 
wyborcy zapijali piwo, a na rezkopanej, zu- 
pełnie jak we Lwowie, Potsdamerstrasse 
gwarzyli ze sobą policjanci. 

Dzień jutrzejszy przyniesie nam rezul- 
tat tej tlegmatycznej kampanii. Przywódcy 
stronnictw spodziewają się, że udzia: w gło- 
sowaniu będzie znaczny, mimo  ospałego, 
jakby się dotąd zdawało, nastroju. 

Włodzimierz Jampolski. 


nym wałem z pod rłacht. I zaraz potem ol- 
brzymi słup ognia, jak gejzer wystrzelił pod 
riebo; ekspłodowała beczka z benzyną. Za 
pierwszą, strzeliła z hukiem druga, trzecia, 
dziesiąta. Jak olbrzymie rakiety leciały w 
górę, spadając deszczem ognia, który rozle- 
wał się szeroko, pełzł coraz dalej, aż zaczął 
lizać najbliższe budynki koszar. 

Strzelanina ustała. Słychać było tylko 
huk rozszalałego żywiołu. 


— Proszę panów — powiedział Gierlicz 
— kolega nasz, porucznik piłoi Żegota, agi- 
nął śmiercią bohaterską... 

Zapadło głuche miłczenie. Tradycyjne 
słowa, pomimo że treść ich była znana ca- 
łei eskadrze, zrobiły wrażenie przygnębia- 
jące. 

Odprawa oficerska ciągnęła się w gro- 
bowymi nastroju dalej. Adjutant długo od- 
czytywał monotonnym głosem rozkazy, cze- 
go nie słyszeli prawie, zatopieni w myślach. 
Wreszcie skończył. . 

Omawiano szczegóły pogrzebu, którym 
się zajął Brzeziński. Za oknami gwizdał 
wiatr, Strząsając z drzew pożółkłe liście 
i mżył drobny, rozpaczliwie jednostajny 
deszczyk. Ściemniało się. W mglistem po- 
wietrzu błysnęły żółte, rozmazane lepka 
wilgocią światła. Odprawa miała się ku koń- 


cowi. Przed rozejściem się, Gierlicz zabrał 
głos: 


(C. d. n.) 2 


ROZPOCZĘCIE PRAC KOMISJI 
POLSKO-LITEWSKIEJ W WARSZAWIE. 

Warszawa, 22 maja. Wczoiaj w gma- 
chu Prezydjum Rady Ministrów odbyło się 
pierwsze posiedzenie polsko - litewskiej ko- 
misji dla spraw ekonomicznych, transyto- 
wych i komunikacyjnych. Zagaił je przemó- 
wieniem powitalnem, wyrażającem ufność 
w dobrą wolę stron obu i wiarę w pomy- 
ślny skutek prac, przewodniczący polskiej 
delegacji Szumlakowski. Odpowiedział w po- 
dobny sposób przewodniczący delegacji li- 
tewskiej Zaunius. Następnie odczytano pro- 
jekt regulaminu obrad, który został przez 
komisję przyjęty. Ustalono, że we wtorek 
22 b. m. o godz. 11 przedpołudniem odbę- 
dzie się narada przewodniczących obu de- 
legacji celem przedyskutowania szczegóło- 
wego programu prac. Po wyczerpaniu tem 
samem porządku dziennego, przewodniczący 
p. Szumlakowski zamknął pierwsze posie- 
dzenie komisji. 


KS. KARDYNAŁ KAKOWSKI W PARYŻU. 

Paryż, 21 maja. (PAT). Wczoraj w 
ambasadzie polskiej odbył się obiad, wy- 
dany na cześć ks. Kardynała Kakowskiego. 
Przybyli między innymi Nuncjusz Magliole, 
Biskup Przeździecki, Kardynał Dubois i kil- 
ku biskupów francuskich, marszałek Foch, 
generał Petain, wyżsi urzędnicy minister- 
stwa spraw zagr., ambasador Noulens oraz 
szereg wybitnych osobistości. Po obiedzie 
odbył się raut, na którym obecnych było 
blisko 1000 osób. 

Dziś rano odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w Bazylice Sacre Coeur. Kazanie 
wygłosił kanonik de Rolier, który we wznio- 
słych słowach powitał ks. Kardynała Ka- 
kowskiego, następnie przemówił Kardynał 
Kakowski, podkreślając więzy łączące Polskę 
z Francją we wspólnej wierze katolickiej. 
W zakończeniu ks. Kardynał Kakowski udzie- 
lił zebranym swego błogosławieństwa. 

Paryż, 21 maja. (PAT). Prezydent re- 
publiki Doumergue wydał śniadanie na cześć 
bawiącego tu Kardynała Kakowskiego, na 
którem obecni byli rówmież Nuncjusz pa- 
pieski, ambasador Chłapowski oraz szereg 
wybitnych osobistości polskich. 


WIZYTA ŁONDYŃSKA WALDEMARASA. 

Łondyn, 21 maja. (PAT), Bawiący tu 
premier litewski Waldemaras odwiedził dziś 
Chamberlaina, który jutro wydaje na cześć 
Waldemarasa Śniadanie w salonach Izby 
Gmin. We czwartek 24 b. m. Wałdemaras 
przyjęty będzie na audjencji przez króla 
Jerzego. 

Londyn, 22 maja. (AW). Celem pobytu 
litewskiego: premjera jest uzyskanie pożycz- 
ki dla, Litwy. Nadzieje jednak na dojście do 
skutku tej transakcji pożyczkowej są zniko- 
me, angielskie: bowiem koła: finansowe potę- 
piają stosunek Litwy do Polski w szczegól- 
nościi opór, litewski w sprawie spławu na 
Niemnie. Na stanowisko to wpłynęła okolicz- 
mość, że angielskie towanzystwo ekspłoatacji 
puszczy” Białowieskiej na: astatntem zebraniu 
zmniejszyło ikapitał obrotowy: o 300 tysięcy 
franków z powodu dużych strat poniesio- 
nych skutkiem zamknięcia Niemna, 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH PRACO- 
WNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Warszawa, 22 maja. (Tel. wł.) W, dzi- 
siejszym „Monitorze Polskim” ogłoszono za- 
rządzenie p. Ministra! pracy i opieki społecz- 
mej w sprawie (przejęcia przez Zakład! ubez- 
pieczeń pracowników umysłowych we Lwo- 
wie od! Funduszu bezrobocia wypłaty: świad- 
czeń, pozostającym bez pracy pracownikom 
umy słowym. 


EKSPLOZJA GAZU TRUJĄCEGO 
W HAMBURGU. 

Berlin, 21 maja. (PAT). W składach 
fabryki chemicznej Hugona Stolzenberga w 
w wolnym porcie w Hamburgu wybuchł 
tank zawierający gaz „Phozgen* używany 
w stanie woinym do wypełniania granatów 
gazowych. Gaz, który się wydobył z tanku 
zaczął sie szybłọ rozprzestrzeniać. Skutki 
katastrofy były straszne. Wśród robotników 
pracujących w składach zapanowała panika. 
Zaalarmowana straż ogniowa próbowała 
zwalczać niebezpieczeństwo wodą. Zatelefo- 
nowano do Berlina po maski gazowe i amo- 
niak, aby przeciwdziałać gazowi. Wiatr wie- 
jący w kierunku Wilhelmsburga poniósł ze 
sobą falę gazową tak, że w Wilhelmsburgu 
szereg osób zostało zatrutych. We wszyst- 
kich gospodarstwach chłopskich i mleczar- 
niach w okolicy zarekwirowano wszystkie 
zapasy mleka celem ratowania zatrutych. 
Wskutek wybuchu gazu trującego zatrutych 
zostało około 90 osób. 7 osób zatrutych 
zmarło. W ciągu nocy nadesłano do Ham- 
burga maski gazowe. Straży ogniowej udało 
się zalać tank z gazem wodą i amoniakiem, 
przezco zapobieżono dalszemu rozszerzaniu 
się katastrofy. W czasie akcji ratunkowej 
4 strażaków i 5 policjantów uległo zatruciu. 


KRONIKA. 
KALENDARZ 
Rz.-kat, Faustyna, Em, 
Gr.-kat. Isaji pr. 
Wschód słońca g. 3 m 33 
Zachód „ g. 19 m 33 


Dł. dn. 16 g. m 00 


MAJ 


22 


TEATR WIELKI 
Wtorek 22 b. m. „Dama Pikowa*. 


Sroda 23 b. m. „Niezłomna Żona”, premiera. 
Czwartek 24 ib, m. IV. Koncert Symfoniczny. 


TEATR NOWOŚCI. 


Wtorek 22 b. m, Młodość w maju. 
Sroda 23 b. m. „Młodość w. maju”, 
Czwartek 24 b. m. „Młodość w, maju”. 


KINOTEATR MIEJSKI. 


„Indje, kraima baśni” oraz dwuaktowa ko- 
medja. 


Jutrzejsza premjera dramatyczna w Teatrze 
Wielkim, którą będzie, po raz pierwszy w Pol- 
sce inscenizowana, głośna komedja W. S. Maug- 
haum'a: „»Niezłomna Żona”, zapowiada się nie- 
zwykłe interesująco pod względem artystycz* 
nym. Świetna ta. nowość, która w Wiedniu i w 
Berlinie, osiągnęła już cyfrę stu kilkudziesięciu 
przedstawień ii wciąż jeszcze mie schodzi:z afisza, 
budzi w: naszem mieście ogólne zaciekawienie. 
Inscenizacje „Niezłomnej Żony” przygotował pie- 
czołowicie reż. Żytecki. Nowa dekoracja art. 
mal. M, Rożańsliego urządzenie sceny J. 
Stahla. W rolach czołowych wystąpią pp.: Ła- 
dostówna, Łozińska, Nosarzewska (rola tytuło- 
wa), Trapszo, 'Wołoszynowska, Kleszczyński, 
Ratschka i Szymański. 

Jeszcze tylko dziś i łutro wyświetla Miejs. 
Kino Nowości czarujący film p. t. „Indje, kraina 
baśni i arcywesołą komedję dwuaktową. Od 
czwartku 24 b. m. mowy program, 


Polskie Tow, Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek 
dnia 22 b. m. o godz. 18-tej w Instytucie Geolo- 
gicznym Uniw, J. K, ul. Długosza 8, z ponząd- 
kiem dziennym: 1) prof. dr. H. Arcwowski i dr. 
E. Steur: Opad pyłu z dnia 26 kwiótnia z punktu 
widzenia meteorologiji, 


t Minister reform rolnych, prof, dr, Sta- 
niewicz, powrócił z Poznania, Uczestniczył 
om tam w otwarciu i obradach Zjazdu Wiel- 
kopolskich Kółek rolniczych. Po powrocie 
odwiedził Ministra w. godzinach rannych ks. 
Biskup Wł. Bandutski. 

Ministerstwo Poczt i Telegratów wpro- 
wadza w obieg znaczki pocztowe wartości 
25 gr. z podobizną gen. Józefa Bema. 

Dococzne posiedzenie publiczne Pol. 
skiej Akadeji Umiejętności odbędzie się w 
dniu 9 czerwca r. b. W przeddzień odbędzie 
się zebranie członków, na którem dokonany 
będzie wybór nowych członków zwyczaj. 
nych i zagranicznych Akademiji. Prawdopo- 
dobnie liczba członków powiększona zosta- 
nie ponad 20. 

O książki dla Gdańska. W biurze T. S. L. 
pnzyt ul. Fredry jak już donosiliśmy — 
można podpisywać deklaracje ma członków 
Towarzystwa opieki nad młodzieżą polską 
w Gdańsku. Tam też należy składać książki 
polskie, które tak bardzo potrzebne są dzią. 
twie naszej w Gdańsku. Ofiara ta ciężką nie 
będzie: w każdym domu znajdzie się zby- 
teczny podręcznik szkolny, przeczytana Opo- 
wieść; wystarczy zebrać je tylko i złożyć 
w T. S. L. które prześle je, gdzie mależy, 
Polecamy sprawę tę ofiarności Lwowian 
bardzo gorąco. 

Złoty. medal ku czci proś. Oswalda Bal- 
zera, Uroczystość wręczenia złotego medalu 
prof. Balzerowi odbędzie się w sobotę dnią 
26 maja! b. r. o godzinie 11 przedpołudniem 
w Auli Uniwersytetu Lwowskiego. Na: pro- 
gram złożą się przemówienia Delegatów U- 
niwersytetów i Towarzystw Naukowych. 
Jedno przemówienie może trwać  majwyżej 
pięć minut. Prenumeratorowie medalu otrzy. 
mali osobiste zaproszenia wraz z programem 
uroczystości. O godz. 2 tegoż dnia odbędzie 
się Śniadanie na cześć Jubilata w sali Hotely 
George'a. Nakrycie na jedną osobę wymosi 
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OBRADY KLUBU B. B, 
Warszawa, 22 maja. (Tel. wł.) Dziś o 
godzinie 10.30 rano odbyły się obrady! pre- 
zydium klubu parlamentarnego B. B., © go- 
dzinie 11.30 zaś konferencja członków klubu 
— przewodniczących komisji sejmowych, 


_. GENER. GORECKI W POZNANIU. 

Poznań, 21 maja. (PAT). Prezes Banku 
Gosp. kraj, generał Gorecki zwiedził tereny 
Powszechnej Wystawy Krajowej i odbył 
konferencje z przedstawicielami zarządu i 
dyrekcji Wystawy. Generał Gorecki wyraził 
uznanie dla dokonanych prac i przyrzekł 
daleko idące poparcie ze strony Banku Go- 
spodarstwa krajowego. 


erm 
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15 zł., które złożyć należy w gotówce, naj- 
później do kinia 24 maja godzina 12 w Mu- 
zeum Narodowem im. Kr. Jana III. — Iwów, 
Rynek 6 (telefon 23 - 87). 

Koło twowskie Związku Obrony Kresów 
Zachodnich otrzymało w związku z akcją 
widrożoną przeciw gwałtom pruskim na Ślą- 
sku: Opolskim i strommiczemu stanowisku ko- 
misarzą, Ligi Narodów! Calondera w sprawie 
szkolnej liczne rezolucije protestacyjne od 
szeregu iwowskich towarzystw i organizacii 
zawodowych i narodowo-społecznych W 
szczególności rezolucje takie uchwaliły mię- 
dzy innemi: Związek Sądziów Małopolski, 
Małopolska Straż Obywatelska, Tow. Nau- 
czycieli! szkół średnich i wyższych, Koło ar- 
chitektów polskich, Związek Naprawy Rze- 
czypospolitej, Klub sportowy „Czańmni”, Tow. 
opieki kulturalnej nad Polakami zagranicą i 
wiele fimnyich. Rezolucje będą przediożone 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych. 

„Tydzień dziecka”. Polski Komitet Po- 
mocy Dzieciom (P. K. P. D.) organizuje we 
wrześniu b. r. Tydzień Dziecka, Olbrzymia 
ta impreza ma ogarnąć cały kraj, powołując 
do współpracy: zarówno dorosłych jak same 
dzieci, które w Dzień Święta Dziecka czuć 
powinny, że są nietylko źródłem i ośrodkiem 
zainteresowania dorosłego społeczeństwa, 
ale i małymi budowniczymi, którzy potrafią 
Swoje twórcze siły użyć ku przysporzeniu 
radości innym. Tydzień Dziecka obejmuje 
bogaty program i ma ma celu zainteresowa- 
nie. społeczeństwa potrzebami tych, którzy 
są przyszłością Narodu. O pracach i zaraie- 
rzeniach Komitetu będziemy szczegółowo 
informować czytelników. 


Uniwersytet włoski na wyspie Rodos. Rząd 
faszystowski zamierza utworzyć ma wyspie Ro- 
dos uniwersytet włoski, w którym kształciłaby 
się młodzież z wysp Egiejskich. Stworzenie ta- 
kiego uniwersytetu odejmie młodzieży tej po- 
trzebę udawania się na studja do Aten, bądź za: 
granicę. Mussolini zamierza uczynić z Rodosu 
ośrodek życia kulturajnego. Zostało tam już od- 
powiednio zorganizowane szkolnictwo początko- 
we i średnie, a nauczycielom szkół greckich po- 
zostawiono termin 5-cio letni dla przyswojenia 
sobie języka włoskiego w stopniu takim, aby mo- 
gli prowadzić wykłady w tym języku. 


Wypadek przy pracy. Wczoraj przywieziono 
do szpitala powszechnego Jadwigę Kutz, której 
maszyna w fabryce pudełek Markusa Herszta 
Przy ul. św. Anny 9 odcięła cztery palce u pra- 
wej reki. 

Zamach samobójczy. Julja Selzer, zamieszka- 
ła w Zimnej Wodzie, wypiła w celu samobójczym 
większą dawkę dizolu, Przewieziono ją do szpi- 
tala powszechnego we Lwowie. Powód nieznany: 


Przegląd ustawodawstwa. 


MARYNARKA HANDLOWA. 

Obecny! Rząd w Polsce jest pierwszym, 
który poważnie zainteresował się naszem 
wybrzeżem morskiem a co za tem idzie i 
sprawą polskiej marynarki handłowej. Gdy- 
nia g dutem każdym staje się wiiększem por- 
tem a rozwój jej spowodował potrzebę pra- 
winego: uregulowania: wszelkich spraw wcho- 
dzących w "dziedzinę marynarki handlowej. 

Rozporządzenie P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z 22 marca b. r. określając organi- 
zację il zakres działania władz marynarka 
handlowej odnosi: się do portów handlowych 
tak państwowych jak i portów będących 
własnością komunalną czy prywatną, Wła- 
dzą I instancji są Kapitanaty portów z kapi- 
tanami portów na czele, — II instancji Urząd 
Morski z siedzibą w Gdyni z Dyrektorem na. 
czele, podległy Ministrowi Przemysłu i Han- 
dlu, Do zakresu działamia Urzędu Morskiego 
należy w pierwszym rzędzie orzecznictwo 
w sprawach karno - administracyinych, dalej 
sprawy: policji portowej, pilotażu, ogólnego 
dozoru mad! portami, budowy: i utrzymania 
portów oraz, załatwianie odwołań odi decy- 
zji podległych mu urzędów. Kapitanaty por- 
tu wykonują policję portową i żeglugową i 
one powołane są do utrzymania w portach 
bezpieczeństwa. W mazie potrzeby mogą one 
ma polecenie! Min. Przem. i Handlu wykony- 
wać czynności: Urzędu Morskiego. 

Rozporządzenie obecnie już weszło w 
Życie. Dr. L. 
jm Om yna E won "r | 


Od Wydawnictwa. 


"” Prenumerata w miejscu (bez do: 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 
Prenumerata zamiejscowa i miej- 
scowa z dostawą do domu 5 zł, 30er. 
Dla wojskowych polskich, urzęd- 
ników państwowych i komunalnych, 


nauczycieli szkół średnich i powszech- | tzowii, oskarżonemu 0 
nych, oraz emerytów, prenumeratę | jednego z ościennych państw. 


normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 
do 3 zł. 80 gr. miesięcznie wraa 


1z przesyłką, względnie dostawą. 


. 


Miły gość z Ameryki 


we Lwowie. 


~ 


Dziś przybywa do Lwowa mity gość z 
Ameryki, p. Edward Przybysz, jako delegat 
tamt. związków wojskowych na dzień 30 
maja b. r. jako dzień wieńczenia grobów, 
by na cmentarzu Obrońców Lwowa, na gro- 
bach bohaterskich lotników Amerykanów, 
złożyć trzy chorazizwki amerykańskie, w 
czasie dorocznego uroczystego oddania 
hołdu i czci tym Bohaterom, którzy zginęli 
za Polskę. I 

Pan Przybysz, w czasie wojny Świato- 
wej, wstąpił do armii Stanów  Ziednoczo- 
nych, po wojnie, jako oficer artylerii w re- 
zerwie, pracował bardzo wydatnie w misji 
ratunkowej Hoovera w Polsce. za co był 
dekorowany orderem „Polonia Restituta”. 

Od związków woisk. grzywozi p. Przy- 
bysz w darze dla Lwowa trzy flagi: jedną 
od Stowarzyszenia „Cór Unii Weteranów 
Wojny Domowej, z r. 1961—1865” dla Stra- 
ży Mogił Polskich Bohaterów do dekoracji 
każdego roku pomnika lotników amerykań- 
skich na cmentarzu Obrońców Lwowa. — 
druga od „Posterunku imieria bohaterskie- 
go kapitana Artura Kelly Nr. 339 Legjonu 
Amerykańskiego” dla Komendy placu, — 
trzecią od „Związku Weteranów Armii 
Amerykańskiej polskiego pochodzenia” dla 
Magistratu we Lwowie —- te dwie ostatnie 
z przeznaczeniem, by były wywieszane ka- 
żdego roku na budynkach tych urzędów, w 
dniu 30 maja, jako w dniu wieńczenia gce)- 
bów amerykańskich. 

Uroczystość oddania flag amerykań- 
skich, odbędzie się we wtorek, dnia 29-go 
maja b. r, o godzinie 7-mej wieczorem, w 
gmachu Komendy placu przy ul. Wałowe:. 

Wszystkie związki wiązkowe i stowa- 
rzyszenia są proszone, by wysłały delega- 
cje że sztandarem ^a tę uroczystość. Usta- 
wienie w ulicy Wałowej, przed gmachem 
Komendy placu, punktualnie na godzinę 
6.45 wieczorem. 

P. Przybysz otrzyma w darze od Lwo- 
wa dla Polonii Amerykańskiej -— od Kapi- 
tuły Krzyża Obrony Lwowa i od Związku 
Obrońców Lwowa -— honorowy „Krzyż O- 
brony Lwowa” i woreczek z ziemią z gro- 
bu bohaterskich lotników amerykańskich, 
dla „Posterunku kpt. Kelly Nr. 339 Amery- 
kańskiego DLegjonu”, od Magistratu lwow- 
skiego adres z podpisami ogólnym wido- 
kiem Lwowa, herbem Polski i Lwowa dla 
„Zwiazku Wet. Armii Amerykańskiei polsk. 
pochodzenia”, zaś od Straży Mogit — księ- 
gẹ pamiątkową cmentarza Obrońców Lwo- 
wa z odpowiednią dedykacją, dla Stow. „Côr 
Unii Wet. Wojny Dom. z r. 1861—1865". 

Uroczystość wieńczenia grobu lotników 
amerykańskich odbędzie się w Środę, dnia 
30 maja b. r, na cmentarzu Obrońców Lwo. 
wa, o godzinie 11-tej. 

Spodziewany jest liczny przyjazd osób 
z Warszawy, zjazd b. członków z Eskadty 


7-mej myśliwskiej im. T. Kościuszki -— ko- 
legów bohaterskich Amerykanów. 
Patriotyczne społeczeństwo Lwowa 


i młodzież szkolna, ceniąc zawsze prawdzi- 
wą zasługę i poświęcenie dla wielkiej spra- 
wy — tłumnie pośpieszy na drogi nam 
cmefńtarz Obrońców Lwowa 


Z sali sądowej. 


„PIONIERZY” LWOWSKIEGO „PRZEMY- 
SŁU” FILMOWEGO PRZED SĄDEM. 
Wczoraj inozpoczęła się przed Sądem 
Okręgowym Kamym, pod przewodnictwem 
r. Bendaszewskiego rozprawa przeciw: Józe- 
fowi Tarnawskiemu, Stanisławowi Huńce i 
Kazimierzowi Burakowskiemu, którzy zaini- 
cjowali głośną w swoim czasie w naszem 
mieście t. zw, wersalską rewię „Rozwój- 
filmu", narażając mnóstwo osób, adeptów 
i adeptki X-tej muzy na straty materjałne. 
Wszyscy trzej oskarżeni! nie poczuwają 
się do winy, zrzucając Z siebie nawzajem 
odpowiedzialność za imprezę. Pozatem prze- 
słuchano: szereg niedoszłych bohaterów 
srebrnego ekranu, którzy, ponieśli: coprawda 
małe straty, ale wiadomo, że zawiedzione 
nadzieje najbandzieji bolą. „Ji 
E A S 


Przed Trybunałem Sądu karnego prze- 
prowadzono wczoraj tajną rozprawę pmze- 
ciw: Mikołajowi Wołoszynowii szenegowoowi 
6 p. lotniczego i Karolowi Kusemu, betonia- 
szpiegostwo ma nzecz 
ZW: wyniku 
rozprawy Wołoszyn skazany został na 3 la- 
ta, Kusy ma półtora roku ciękiego więzienia 
z zaliczeniem więzienia. śledczego. 


Piśmiennictwo 

Hali Caine: „Zakładnik”. Powieść. Prze- 
łożyła z angielskiego Marja Kreczowska. 
Warszawa itd. Instytut wydawniczy »„Re- 
naissance”. 

Powieść oryginalna, tło ciekawe i bar- 
dzo mało nietylko nam znane. A na tem tle 
i typy proste, o ostrych konturach, jakby 
z bryły granitu wykute, przeważnie o kul- 
turze tkwiącej jeszcze na najniższym szcze- 
blu wielkiej drabiny. I romans jakiś dzi- 
wny, inny, odbiegający Od prawideł, przy- 
jętych w świecie. Uczucia żywiołowe i w 
miłości i w przekleństwie, słowem wszystko 
różne od tego, co zwykliśmy obserwować 
w większych, zwartych osiedlach ludzkich. 

Hall Caine rzucił na karty książki szmat 
życia Islandiji, wprowadził kontrasty dwu 
światów, dwu klas społecznych; powikłał 
ich wzajemne przypadkowe stosunki w fa- 
bule, obiitującej w momenty o silnem napię- 
ciu; przeciwstawił sobie altruistę-ojca z e= 
golzmiem żony jego i synów; z plastyką od- 
tworzył dzieje dwu żon półdzikiego włóczę- 
gi: córki gubernatorskiej i ćmy nocnej, oraz 
dwu braci przyrodnich i urwał w chwili — 
zdawało się — rozstrzygającej, nie zazna- 
czywszy nawet, iż jest to właściwie tom 
pierwszy „Zakładnika”. 

Istnieje jednak druga powieść p. Hall 
Caine p. t. — o ile się nie mylimy — „Ru- 
dy Jazon”, która przyniesie rozwiązanie 
spłotu zagadek, nawiązanego zręcznie. Nie 
ulega wątpliwości, że czytelnicy, poznaw- 
szy „Zakładnika”, skwapliwie i tę chwycą 
do ręki. —nmre— 


W nrze 9 „Świata Kobiccego” składają 
się na interesującą całość następujące arty- 
kuty: Kathleon Norris -— Ubóstwo nie wy- 
klucza szczęścia; A. Łączyńska -— Zmierzch 
zabawki; H. Filochowska — Figurynka; J. 
Gizowska — Babunia; Zofia Łosiowa 
Florenco Nightinzale; To i owo; Przegląd 
książek: Obserwator -— Wypada, nie wy- 
bada?: Efeb — Toilette intime. 


z E] 
Ze sportu. 


Hippika. W niedzielę Małopolski Klub Jazdy: 
zakończył swój konkurs wiosenny, trwający 
przez 3 dni, Po fatalnej pogodzie w sobotę pię- 
kny dzień miedzielny zwabił tłumy publiczności, 
która napawała się widokiem ulubionego, naro- 
dowego — rzec można — sportu Polaków. Cała 
organizacja zawodów wypadła ku ogólnemu za- 
dowoleniu i można liczyć, że mili goście sporto- 
wi Lwowa, którzy zjechali do nas w tym roku 
z Krakowa, Łańcuta, Stanisławowa, Brodów i 
Czortkowa i w przyszłości uŚświetnią konkursy 
Małopolskiego Klubu Jazdy, rozwijającego się do- 
skonałe pod prezesurą gen. Lamezanma-Salins. 

Konkurs ciężki (przełożony z soboty na nie- 
dzielę rano): 1) por. Korytkowski („Ostry“) 14 
p. uł.; 2) por. Biliński („Fłorek*) 5 DAK; 3) ppor. 
Roztworowski („Nargil*) 22 p. ul; 4) ppor. Po- 
horecki (,„Lotos”*) 14 p. uł. Startuje 19 koni. 

Konkurs potęgi i skoku: 1) L. Krzeczuno- 
wicz („Haubica“); 2) rtm. Trenkwald („Lwi Pa- 
zur“) 8 p. ul; 3) ppor. Pohorecki („Farsa“) 14 
p, ul; 4) por. Strzałkowski („Pamna"”) 9 p. ul; 
e por. Kałusowski („Nida”) 14 p. uł. Startuje 29 
koni. ki 
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JULJUSZ STEFAN PETRY. 


„LWIE SERCA“ 


2) 


widowisko sceniczne na tle obrony | 4 ty stuchaj: 


Lwowa w dawnych czasach. 


KRZYWONOS 
(skłaniając się Chmielnickiemu, 
do starszyzny kozackiej) 
Sława wam! 


PUŁKOWNICY KOZACCY. 
I tobie! 
(Krzywonos wychodzi a z nim dwaj młodsi 
pułkownicy). 


GROZWAYER. 


My gotowi na męki (uroczyście) 
Lecz w imieniu wszystkich, 
Ślubujemy, że nigdy samozwańczej władzy 
Nie damy kluczów miasta. Przy po'skiej 
Koronie 
Trwać będziemy po wieki, — choćby z mie- 
czem w ręku 
(podnosząc się o jeden ton wyżej) 
Aż Bóg, który dziś Polskę przez twe ręce 
karze, 
Wejrzy na naszą stałość i gniew Swój od- 
wróci. 
(Już w czasie wymawiania ostatnich słów 
dochodzi obechych wrzawa, krzyk i coraz 
silniejszy grzmot dział, jakby odgłosy 
szturmu). 


POSŁOWIE. 


zwrócony 
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Co to? 


4 


Konkurs pocieszenia: 1) Lila Czaykowska 
(„Gidran“); 2) por. Biliński („Faworytka*) 5 
DAK.; 3) por. Tetmajer („Igumen“) 8 p. uł.; 4) 
ppor. Pohorecki („Goplana“) 14 p. ul; 5) por. 
Juszczak („Łaskawał') 9 p. uł. Triumf fenomenal- 
nej amazonki przyjęto owacyjnie. Klasa jazdy 
p. Czaykawskiej stawia ją w pierwszym rzędzie 
amazomek polskich. 

Zawody konia myśliwskiego: 1) por. Kulesza 
(„Nikła*) 10 p. strz, kon.; 2) por, Kawecki 
(„Koalicja“) 10 p. strz. kon.; 3) por. Skowroński 
(„Liwerant*) 6 p. ul; 4) por. Urbanowicz („Mi- 
ta“) 22 p. ul; 5) ppor. Ciepiela („Niumia”) 22 p. 
ul. W konkursie tym składającym się z: 1) jazdy 
maneżowej, 2) steeple-chase, 3) konkursu — star- 
towało 18 koni. 

Konkurs pań wygrywa Wanda Gzaykowska 
(„Alse*), pięć innych amazonek ulega dyskwali: 
fikacji. 

Bieg myśliwski: 4) rtm. Trenkwald („Lwi 
Pazur“) 8 p. uł; 2) ppor, Roztworowski („Ro- 
han) 22 p. ul; 3) Lila Czaykowska („Orient 
Ekspress”). Startuje 12 jeźdźców, 4 amazonki, 
Mastrem biegu był gen. Lamezan - Salins, kontr- 
mastrami płk. Potem i L. Krzeczunowicz. 

Lekko atletyka. Międzyklubowe zawody „Po- 
goni“ odbyte przy, udziale ponad 70-ciu zawiodni- 
ków, z 11 towarzystw Wschodniej Małopolski 
świadczą o stałym postępie lekkiej atletyki w 
naszym okręgu i powrocie do dawnych, Świet- 
nych tradycyj. 

Bieg na 100 m.: 1) Nowosad (Sokół, Jaro- 
sław) 115 s.; 2) Jaskólski (Legja) 11.8 s.; 3) 
Dubena (Pogoń) 12 s. — Bieg ma 400 m.: 1) A- 
damcio (AZS) 56.4 s.; 2) Jarosz (Legja) 56.8; 
3) Jaworski (AZS). — Bieg na 1.000 m. dla ju- 
niorów: 1) Adamcio (AZS) 2 m, 48 s.; 2) Krzy- 
żamowski (AZS) 2:49.6; 3) Kotowicz (Sokół II.). 
— Bieg na 3.000 m.; 1) Sawaryn (Pogoń) 9 m. 
19.7 sek.; 2) Schatz (Dror) 9:58.2; 3) Dobosz (P) 
10:9,8. — Bieg na 200 m. przez płotki: 1) Dube- 
ma (P) 28.9 s. — rekord okręgowy; 2) Wolań- 
czyk (AZS) 4 m. w tyle; 3) Drużbiak (P). Ga- 
wenda (AZS) adstąpił. — Skok w zwyż: 1) Nc- 
wosad (S. J.) 171 cm.; 2) Dubena (P) 169 cm.: 
3) Hutnik (Lechia) 158, Skok o tyczce: 1) 
Rzepka (AZS) 321 cm.; 2) Lichtblau (S. II.) 301 
cm. — Skok w dal: 1) Nowosad (S. J.) 610 cm.; 
2) Cena (AZS) 582 cm.; 3) Jaskólski (Legja) 570 
cm. — Pchnięcie kulą: 1) Puchalski I, (P) 12 m. 
75 em. (wynik tylko 19 om. gorszy od rekordu 
polskiego); 2) Rogalski (P) 10 m. 68 cm.; 3) Ce- 
na (AZS) 10 m. 29 cm. — Rzut dyskiem: 1) Pu. 
chalski 1. (P) 37 m. 26 cm.; 2) Cena (AZS) 30 m. 
7 cm.; 3) Lichtblau (S. II.) 27 m. 83 cm. — Rzut 
oszczepem: 1) Cena (AZS) 43 m. 7 cm.; 2) -Kulicz 
(AZS) 40 m, 95 um.; 3) Rogalski (P) 38 m. 50 cm. 

Kolarstwo. Polski Związek Towarzystw Ko- 
larskich dążąc do uporządkowania terminów 1 
zaoszczędzenia ich na inne zawody, polecił wszy- 
stkim towarzystwom mistrzostwa klubowe roze- 
grać w roku bieżącym równocześnie. Technicznie 
przeprowadzono rzecz w ten sposób, że co 30 
minut wypuszczamo jeźdźców jednego z trzech 
towarzystw uprawiających kolarstwo we Lwo- 
wie i ci w swoich grupach walczyli œ mistrzo- 
stwo swojego klubu. Dystans wyciągu wymosił 
50 kim. Zawodami kierował komitet międzykłu- 
bowy Lw. Tew. Kolarzy ii Motorzystów, Hasmo- 
nei i Pogoni pod sprężystem i doświadozonem 
kierunkiem insp. Nowodworskiego. 

Pierwsza startowała drużyna „Hasmonei“ 
(9 ludzi): 1) Kiesel 1 g, 43 m. 34 sek.; 2) Hirsch- 
sprung 1:53:36; 3) Feder; 4) Bass; 5) Nachtgeist. 
Mistrzem zostaje Kiesel. . 

Druga startowała drużyna LTK i M. w sile 
9 ludzi. 1) Tropaczyński 1 g. 40 m. 13 sek.; 2) 
Serbeński o kilkanaście centymetrów; 3) Szu- 
browski 1:45:4; 4) Kostrzębski F.; 5) Motylew- 
ski. Tropaczyński zdobywa mistrzostwo po wal- 
ce z Serbeńskim, ma ostatnich metrach wysuwa- 
jąc się o ćwierć kółka, . 

Ostatnia wyruszyła drużyna „Pogoni“, 8 
jeźdźców. 1) Ignatowicz 1 g. 37 m. 52 sek.; 2) 
Kiczek 1:38:33; 3) Zawadzki 1:40;21; 4) Bosak; 
5) Fróss (dwa defekty). Ignatowicz jest obecnie 
w świetnej formie. Kiczek zapowiada się znako- 
micie. Zawadzki również czyni postępy. 


CHMIEL 
To burza wstaje, i. 
to burzy początek. 
(do Grozwayera): 


Jak niegdyś za tatarską wolą 
Mieszkańcy tego miasta własnemi pazury 


Musieli mur poszarpać — w pysze wysta- 
wiony 

I chodzić w jarzmie chańskiem, tako i dziś 
będzie: 

Coście wczoraj stawifli we wspaniałym 
trudzie 

Będziecie dziś za moją wolą w gruz obracać, 

GROZWAYER 

Jeśli niegdyś Lwów ruski zczezł na rozkaz 

Chana 


To owo nowe miasto, które z jego ruin 

Wyrosło i aaszemi rękami zakwitło, 

Lwy chowa w swoich inurach i nie da się 
w jassyr. 

A gdy zabraknie mężów —-- dzieci i niewiasty 

Staną tam za murami -— 


ZACHNOWICZ. 
Każdy dom iortecą, 
W każdym węgle, w kamieniu każdym znaj- 
dziesz wroga! 


CHMIEL 


Obaczym czyli serca twardsze od kamieni... 
(zwracając się do pułkownika Podkowy) 
Hej Podkowa do tańca — 
(z szatańskim śmiechem) 
Krzywonos z Podkową — 
(Podkowa wychodzi, wzmaga się coraz bar- 
dziej ogłuszający huk dział). 


Ogólna kolejność czasów: 1) fgnatowicz (P) 
1:37:52; 2) Kiczek 1:38;33; 3) Tropaczyński 
(LTKM) 1:40:13; 4) Serbeński (LTKM) ten sam 
czas; 5) Zawadzki (P) 1:40:21; 6) Kiesel (H) 
1:43:34. 

W majbliższą niedzielę rozstawny wyścig 
„Pogoni“ 4 razy po 25 kim. Należy oczekiwać 
zaciętej rywalizacji drużyn „Pogoni*, LTKM, i 
„Hasmonei". Zgłoszenia przyjmuje S. K. „Pogoń“ 
Rutowsklie go 23. 

Piłka nożna. Jedyne ważniejsze zawody we 
Lwowie, „mecz ligowy „Czarnych“ z „Turysta- 
mi (Łódź) przyniósł zwycięstwo pierwszym 4:1 
(2:i). Goście słabsi miż głosiła to fama poprze- 
dzająca ich przybycie. Łódzkie drużyny miernia- 


ły wczoraj szczęścia do lwowskich, albowiem 
w Łodzi „Pogoń pokonała tamtejszy ŁKS 5:1 
(5:0). W Krakowie mecz dwu czołowych drużyn 
„Wisly“ i I. FC (Katowice) zakończył się 3:2 
(0:1) przy; 11.000 widzów, W Poznaniu „Warta“ 
bije „Cracovię“ 3:0, w Warszawie Tow, KI. Sp. 
— „Legię* 2:1 (1:1). | 

Turniej piłkarski w Amsterdamie. Najbliższej 
niedzieli zaczyna się w Amsterdamie turniej pil- 
karski Igrzysk IX-tej Olimpjady. Drużyny około 
20-tu narodów. zmierzą się 'w tej światowej pró- 
bie najpopularniejszego sportu doby obecnej. „Ga- 
zeta Lwowska zapewniła sobie z tak sensacyj- 
nego turnieju, odbijającego się wszędzie głośnem 
echem, sprawozdania pióra dr. St. Polakiewicza, 


DORE Temu zany Rz co | oz W ZORRO I: 


ZE ŚWIATA. 


WENUS Z HOLLYWOOD. 

Biuletyn prasowy pewnego wielkiego 
koncernu filmowego z Hollywood odkryt 
niedawno przed światem tajemnicę, że 
wszyscy rzeźbiarze Stanów Zjednoczonych, 
od początkujących, aż do najsławniejszych, 
poprostu sprzysięgli się, aby jedną z gwiazd 
ekranowych tego koncernu, miss Joan Craw- 
ford, odwieść od karjery filmowej. Sprzysię- 
gii Się, BO... chcą mieć tę artystkę jako mo- 
del „do posągu nowoczesnej Wenus. „Pozys- 
kanie tej doskonałej piękności dla naszego 
koncernu — pisze ów biuletyn — nie było 
bynajmniej dziełem przypadku. Powołaliśmy 
do życia specjalną komisję, która, przestudjo- 
wawszy całe zagadnienie klasycznego pię- 
kna, i biorąc za podstawę wymiary kształ- 
tów Wenus milońskiej, powięła poszukiwanie 
sobowtóra greckiej bogini”. Ogłoszono natu- 
ralnie odpowiedni konkurs. Zgłosiło się co- 
niemiara pięknych kobiet, ale przez długi 
czas klasyczna piękność, odpowiadająca nie- 
tylko wyrazem, ale wzrostem, rysami, wa- 
gą(sic) i całą wogóle postacią pierwowzoro- 
wi greckiemu, wcale się nie ziawiała. Aż oto 
nagle dobry los zesłał Joan Crawford, którą 
komisja iednozgodnie zaakceptowała, ogła- 
szając wyniki swoich badań w protokóle, do 
którego dołączoną została następująca tabe- 
la porównawcza: 


Warest Wenus z Miło 1,613 m Warasi pauny Crawford 1,613 m 
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szyja a n» >» 336 mm szyja |. ę 6 mm 
tanig a „ „ 3l5 mn amig „ «s 296 mm 
pieri . „ „ 825 mm pias „ è > 831 mm 
talja n a a 724 mm aja > = -Mm 
biodra „ » „ 953 mm biodra „ 4 988 mm 
uda EEN CELU nia o, » 506 mm 
iyiki > „ „ 343 mm łydki , * 318 mm 

Kto wie, czy na podstawie tej tabeli, 


zawierającej tak szczegółowe wymiary, nie 
znajdzie się teraz piękność bardziej jeszcze 
od miss Crawford zbliżona do klasycznego 
oryginału. 


WYSTAWA DAWNYCH AFISZÓW, 
PLAKATÓW I SZYLDÓW. 


Kilka dni temu, otwartą została w pa- 
ryskiej Bibljotece Narodowej, ogromnie po- 
uczająca i ciekawa wystawa, na której zgro- 
madzono olbrzymi zbiór staroświeckich pla- 
katów, afiszów, szyldów į wywieszek. Wy- 
stawe tę zorganizował, mający zebrać się 
w końcu maja w Paryżu, międzynarodowy 
kongres reklamy. Eksponaty pochodzą z ar- 
chiwów Bibljoteki Narodowej oraz z pry- 
watnych kolekcyj. Wystawa ta iest jakby 


żywą ilustracją historji reklamy. Zgroma- 


POSŁOWIE. 
Co to? 
— Dzień sądu. 
„— Straszliwe natarcie. 
CHMIEL 
To ataman Krzywónos A" Pa kur- 
nik, 
Wasz kawał raju cienkim obwiedziony mu- 
rem, 


Z nim idzie wszystka siła nasza i chanowa. 


GROZWAYER 
Lecz układy hetmanie — 


ANCZEWSKI 
Na twoje wezwanie 


ŁAWRYSIEWICZ. 
My z ufnością śpłeszyli. 


CHMIEL (szyderczo). 
Będziem gadać skorsze 


x LUBOWICKI. 
Zaś to niepolitycznie, 
ZACHNOWICZ. 
Grubo — 


CHMIEL (śmiejąc się). 
Lecz zdorcwo... 


GROZWAYER. 
To zdrada! | „APE 
CHMIEL 
Ja nie umiem słedkopłynnie brechać 
Jak wy, lecz za to gadam ogniem i żelazem. 


ŁAWRYSIEWICZ. 
Teraz ja, Rusin, prośbę od miasta zanoszę, 


Tam ludzie prawowierni, nie gub ich 
z wszystkimi. 


dzono na niej nietylko plakaty, afisze i ogło- 
szenia minionych wieków, zwłaszcza XVIII 
i XIX, ale i olbrzymie ilości metalowych 
szyldów i wywieszek, przy pomocy których 
kupcy i rękodzielnicy wychwalali i rekla- 
mowali swoje towary. „Clou” wystawy sta- 
nowi szyld sklepowy, namalowany przez 
słynnego malarza z czasów Ludwika XiV i 
Regencji Watteau, dla handlarza instrumen- 
tów muzycznych, a wyobrażający związek 
Muzyki z Komedją. Oddzielną, nadzwyczaj 
barwną i zabawną całość tworzą szyldy ho- 
telowe, przeważnie hoteli i domów zaijezd- 
nych prowincjonalnych. Widzimy tam istay 
bezlik szyldów „Pod białym koniem”, „Pod 
złotem jabłkiem”, bo gdzież nie było hotelu 
pod podobną nazwą? Najbarwniejszą całość 
tworzą bezsprzecznie afisze i płakaty rekla- 
mowe. Czego tam nie ofiarowywano publicz- 
ności w sposób suggestywny i budzący po- 
nętę! Oto np. jakiś kupiec towarów kolonial- 
nych ofiarowuje butelkę prawdziwego rumu 
Jamaica za franka i 75 centytnów, a pewien 
magazyn koniekcyjny kompletne umurdu*o- 
wanie strażackie wraz z butami 1 kaskiem 
za 40 franków. Trudno nie uśmiechnąć się, 
przyglądając się tym afiszom i porównywu- 
jac cery ówczesne z dzisiejszemii cenami we 
Francji, nawet po ich przerachowatiu na 
złotą walutę. Niemałą też wesołość wzbu- 
dza zachęcający plakat pewnego dentysty, 
który wielkiemi, rzucającemi się w oczy lite- 
rami, zapewnia, że wyrywa zęby bez bólu, 
albo też afisz reklamewy jakiegoś szpitala 
dla psów, który chorym czworonogom ofia- 
rowuje „pension complete wraz z opieką le- 
karską za 15 franków miesięcznie. Inną zno- 
wu atrahcję stanowią pierwsze plakaty re- 
klamowe wielkich magazynów paryskich, 
takich jak „Au Printemps”, „Au Bon Mar- 
ché”, „Louvre” i t. d. Pierwszy np. piakat 
rozlepiony w Paryżu przez „Bon Marchć” 
przedstawia, niewiadomo dlaczego, młodą 
kobietę w otoczeniu tygrysów, lwów i nie- 
dźwiedzi, konkurował zaś z nim i przyku- 
wał uwagę ówczesnei publiczności plakat 
magazynu „Au Printemps”, wyobrażający 
parę zakochanych w parku i unoszącego Się 
nad nimi amorka, obsypującego ich różami. 
Afisze teatralne pojawiają się dopiero po 
Wielkiej Rewolucji, do r. 1789 bowiem przed- 
stawienia teatralne ogłaszane były przez wę- 
drujących po mieście herołdów, którzy o ma- 
jących się odbyć publicznych przedstawie- 
niach teatralnych oznajmiałi donośnym gło- 
sem przy akompaniamencie trąb. 


CHMIEL 
Chociażeś ty kotiuho jest Rusin prawirny, 
Lecz lackiem mięsem dobrze twe kości po- 
rosły, 
Trzeba to mięso odbić -- w siejczas zoba- 
czyrmy. 
ŁAWRYSIEWICZ (zc ściśniętą pięścią). 
To i mnie wstyd teraz, żem do cizbie 
z prośbą 
I wolałbym tam w pierwszych szeregach hyś 
w mieście, 
Niż tutaj z tobą gadać. 
(Odgłosy szturmu dochodzą do punktu 
kulminacyjnego). 
CHMIEL. 
Jak miąśto zdobędę, 
To wy, panowie rada, w ten dzień tryumialny 
W pierwszym szeregu ze mną wiedziecie do 
miasta. 
POSŁOWIE (ściskając szable). 
Niedoczekanie wasze! 


CHMIEL. 
Wasze miasto zginie! 
ZACHNOWICZ (wyrywając szablę 
z pochwy). 
To my Z niem razem gińmy! 
(Chmielnicki i pułkownicy kozaccy wstają 
dobywają szabel). 
CHMIEL. 
Ja wam na pohybell 


ZŻACHNOWICZ. 
My tobie na pohybel! 
ŁAWRYSIEWICZ. 
Krwiopiice ! 
re (Dok. nast.) 
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Sprawy gospodarcze. 


Isko -gdańska umowa tytoniowa. 
Ww am EM odbyły się w Warszawie 
narady w, sprawie wykonania układu polsko- 
gdańskiego w sprawie zaprowadzenia mo- 
nopolu tytuniowego w w. m. Gdańsku. 
Układ ten zawarty dnia 21 marca 1927 r. 
postanawia m. in. wymianę produktów mo- 
nopolu gdańskiego ! monopolu pon i 
W myśl tego postanowienia polski monopo 
tytuniowy przyjmuje rocznie 100.000 kig 
wyrobów tytuniowych gdańskiego mono- 
polu według swojego wyboru. Z drugiej 
strony gdański monopol tytuniowy przyj 
muje rocznie do sprzedaży na Swojem ka 
rytorjum 25.000 klg polskich wyrobów ty- 
tuniowych. Komunikat senatu wyraża w 


końcu nadzieję, 


sób zgodny z układem. 


Szyhy naitowe w Polsce. lość szybów 


naftowych, będących w ruchu, wynosiła W 
r. b. 2.599, czyli wzrosła 
i o 30 


Z tego było w wierceniu 126, W 
a 75, w instrumen- 
tacii 41, w tłokowaniu 364, w pompowaniu 
1.757, w montewaniu 66, samopłynących 19, 
; likwidacji i re- 
dukcyjnych by- 
ło w styczniu r. b. 2.196, podczas gdy w gril- 


dniu 31 stycznia A 
w porównaniu z dniem 31 grudnia ub. r. 
szybów. l W 

wierceniu z wytwórczości 


wyłącznie gazowych 134, w 
konstrukcji 17. Otworów pro 


dniu ub. r. 2.182. 

Z centralnego Związku przemysłu, gót- 
nictwa, handlu i finansów. W Warszawie 
odbyło się zwyczajne ogólne zebranie dele- 
gatów centralnego Związku polskiego prize- 
mysłu, gómictwa, handlu i finansów pod 
przewodnictwem prezesa rady i zarządu Sta- 
misława ks. Lubomirskiego. Zebrani zatwier- 
dzili preliminarz dochodów i wydatków ua 
rok bieżący oraz bilans na 31 grudnia 1927 
roku į; rachunek wpływów i wydatków za 
tenże rok. Ogólne. zebranie delegatów w Wy- 
niku jednomyślnych wyborów % ybrało po- 
nownie do rady: 44-ch członków, których 
mandaty, w myśl paragrafu 34 statutu, WY= 
głasły w r. b. Poza tem ma wniosek zaimte- 
mesowanych organizacii wybrano: w r. b. do 
rady pp.: Wacława Gaszczyńskiego oraz 
Leopolda Tiegermana, jako też pp. J ózefa 
Pfeiffra i Franciszka Schustra. Następnie 
wybrani są jednomyślnie do grona członków 
rady nastepujący; panowie kooptowani przez 
radę w 1927 r.: K./flavelka, Janusz ks. Ra- 
dziwiłł, Andrzej Rotwand, Zygmunt Toeplitz 
i Feliks Wiślicki. Pomaldto, na wniosek pre- 
zydium, wybrani byli jednomyślnie w po- 


że wspomniane rokowania 
z końcem b. m. zostaną zakończone w spo- 


—— 


czet członków rady pp.: Henryk Brun, Jó- 
zef Kiedroń, Antoni Newalski i Jerzy Michal- 
ski. Skład zarządu centralnego Związku u- 
zupelniońo wyborem pp. Henryka Gliicka i 
Amtoniego Olszewskiego. Poza tem zwy- 
czajne ogólne zebranie delegatów dokonało 
wyboru 5-ciu członków komisji rewizyjnej. 


Tego samego dnia o godz. 4-tej popołu- 
dniu odbyło się posiedzenie radiy, która u- 
konstytuowała prezydjum i zarząd na r. b. 
w niezmienionym składzie, wybierając po- 
mnownie na prezesa rady i zarządu ks. Stani- 
sława. Lubomirskiego. 


Na pierwszym punkcie porządku obrad 
rady była sprawa ratyfikacji przez. Polskę 
konwencji międzynarodowej, dotyczącej wy- 
konalności wyroków sądów polubownych 
obcych; sprawę zreferował p. adw. R. Ku- 
ratowski. Polecono zarządowi szczegółorwiej 
zbadać to zagadnienie. 


P. adw. Ghoromański przedstawił spra- 
wę amortyzacji na rok podatkowy 1928 oraz 
zamierzoną przez Rząd likwidację iednora- 
zowego podatku majątkowego, zastępując 
ten podatek stałym podatkiem majątkowym, 
iako też sprawę różnic kursowych w związ- 
ku z przerachowaniem bilansów. 


Projekt mowei ustawy © spółkach z o- 
graniczoną odpowiedzialnością omówił p. 
adw. L. Altenberg. Postanowiono wyłonić 
ściślejszą komisję dla szezegółowego opra- 
cowania postulatów. 


Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 


Lwów, dnia 21 maja 1928. 

Akcyjny Bank Hipoteczny: płacą 104.50; żą- 
dają 106.50; tnansakcje 105—105.50. Bank Polski: 
płacą 169.50; żądają 173.50; tramsakcje 171.00. 

„Gazolina' przem. nafty: płacą 34.75; żądają 
35.25; tramsakoje 35.00. „Gazy: wschodnie": płacą 
22.75; żądają 23.25; transakcje 23.00. „Oikos“ 
Zakł. prz. drz.: płacą 97.00; żądają 99.00; trans- 
akcje 98.00. „Tesp“ tow. soli potas.: płacą 24.50; 
żądają 25.00; transakcje 24.75. Zieleniewski fa- 
bryka maszyn: płacą 156.50; żądają 159.50; trams- 
akcje 158.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie transakcje w życie, owsie, jęcz- 
mieniu browarowym, otrębach żytnich i łubinie 
niebieskim. 

Ogólny obrót przeszło 200 ton. 

Zainteresowanie dla zbóż chjebowych oraz 
owsa przy cenach nieco wyższych. ==- Kirkurudza 
rumuńska, wyka i łubin spadły w cenie, 

Tendencja miejednofita. Usposobienie 
wione. 


oży- 


58.00—59,00. Pszenica zbiorowa ex 1927 730—740 
56.25—57.25. Żyto małopolskie ex 1927 090 gr. 
50.50—51,50. Jęczmień małop. browarn. 670 gr. 
45.25—46.25. Owies małopolski ex 1927 456 gr. 
41.75—42.75, Kukurudza rumuńska 41.50—42.00. 
Wyka 32,00—35.00. Łubin niebieski 23.00—24.00. 
Mąka kukurudziana 49.00—51.00. Otręby żytnie 
29.25—29.75, Kasza hreczana 91.00—93.00. Kasza 
jaglana 91.50—93,50. Proso krajowe 49.00—50.00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 maja 4928. 


Dolary St. Zjednoczon. 889 8:91 8 87 
Franki franc. —— —— —— 
Kopenhaga —— —— == 
Sztokholm zi A SE, 
Belgja © 12446 12477 12415 
Holandja 25975 36065 35885 
Londyn 4352 4364 48:42 
Nowy Jork 8-90 8-92 8-88 
Paryż 35H 3520 3502 
Praga 26-411, 26-48 26:35 
Szwajcarja 17184'/, 17227 171-42 
edeń 125:42 12578 1251) 
Włochy 47:62 47-14 47 90 
59/, pożyczka konwersyjna 67:25 
pożyczka kolejowa konwersyj 00 


na 62 
pożyczka kolejowa  — 104%0 —-. 
pożyczka dolarowa 86:25 
dolarówka 83:25 82:25 8250 
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 


8"% oblig. komnn. Banku Gosp. Krajow. 94-00 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warsz wa, dnia 21 maja 1928. 
Bank Dysk. 133:50 Węgiel 99 
Bank Handl. 117:00 Cegielski 47-00-47-50 
Bank Polski 171:00 Lilpop Rau 43:00 

17300--173:50 Modrzejów 49:50-49:75 
Bank Zachodni 3450 Norblin 20200 
Bank Zw. Sp, Zar. 8500 Ostrowiec A 155 
Spiess 162:50 B 144 145 II 134 
Dąbrowa  97—100—96 Parowozy 47-50 
Siła Światło 197-200 Rudzki 57—58*00 
Warsz. cuk. 75:00 Strachowice 6475 65:50 
Firlej 12-75:50 Zawiercie 3325 33:00 
Łazy 900 Borkowski! 16:75 
Wysoka 163  Haberbusch 210-219 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 2! maja 1928. 


Bank Pól. 17300-173:50 Siersza g. 1050 
Bank” Małopolski 26:50 Krakus % 018 
Tohan 130 Firiej 64 
Zieleniewski 53 Chybie 545-540 
Parowozy 47—47:25 
GIEŁDA WIEDEÑSKA. 
Wiedeń, dnia 2! maja 1928. 
Amsterdam 286'23 Bankverein 2795 
Belgrad 12:49!/⁄ Bodenkredit 116:75 
Bertin > 169:83'/, Kreditanstalt 61:25 
Bruksela - 9905 Anglobank 2910 
Budapeszt 12397 Hipoteczny —— 
Bukareszt 440 Kompas 0-88 
Kopenhaga 19080  Landerbank 37:00 
Londyn 3465*/, Merkury 2500 
» Madryt 1188C Unionbank —— 


=l i O 2 wow. 
Pszenica krajow. dworska ex 1927 750—760 | Medjolan 


mma 


37:38, Obrotowy 


N. Jork 703:48 Kolej północna 


Paryż 27:92*/, Zivnosteńska 11100 
Praga 21 02'/, Czerniowce 6603 
Sofja 5'1085 Austr. kol. p. 31-90 
Sztokholm 190:40 Kolej połudn. 15:95 
Warszawa 7955-7983 Goleszów 11000 
Zurych 136:731/, Cement 62 50 
Amerykańskie 70675 Browary —— 
Bułgarskie —— _Aipiny 42:85 
Niemieckie 16955 Berg u. Hütten 76300 
Francuskie —— Krupp 1051 
Włoskie —— Poldi Hütte „i*i 
Jugosłowiańskie 1242 Prager Eisen —— 
Polskie —— Rima 140 60 
Czeskie 2079'/, Skoda 250 75 
Węgierskie 12402  Siersza 920 
Szwajcarskie 13650 Silesia =". 
Angielskie —— Zieleniewski 15 98 
Holenderskie —— Apollo —— 
Rumuńskie ——  Fanto — 
Belgijskie —— Karpaty 29-00 
Renta majowa 0611 Galicja 68:50 
Renta lutowa 0:81 Nafta 29-25 
Renta koronowa —*— _ Schodnica 1235 
Dunaj S. Adria  —— Rakszawa 
Tureckie 4575 Bahk Małop,  —— 
GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, dnia 22 maja 1928, 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:42, 20428), 
Londyn 25:333/4 25:331/, 
Nowy Jork 5:18:85 5:18:82'/, 
Belgja 72:45 7242, 
Włochy 27-33 27:32 
Fiszpanja 87:10 36:97 
Holandja 20935 209-003; 
Berlin 124:171/, 12418 
Wiedeń 73:01 73:01 
Sztokholm 13925 139:25 
Oslo 139-60 13900 
Kopenhaga 139'17*/, 139'171/ 
Sofja 3:741/, 3:74 
Praga 15:37:/ą 16'37*/, 
Warszawa 58:15 58:15 
Budapeszt 90:64 90:64 
Białogród 9:13:30 9131), 
Ateny 6:80 6:80 
Konstantynopol 2:67 2:67 
Bukareszi 3:21 3:22 
Helsingfors 13:09 13:08 
Buenos Aires 222:00 222-00 
GIEŁBA PARYSKA. i 
Paryż, dnia 22 maja 1928. 
Londyn 12402 Holandja 1025-00 
N. Jork 25:40 Praga 75:40 
Belgja 35425 Rumunja 15:75 
Włochy 13375 Niemcy 608-00 
Szwajcarja 48950 Wiedeń 367 00 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Łondyn, dnia 22 maja 1928. 
N. Jork 48825 Niemcy 20:40 
Holendja 12:09  Szwajcarja 2533 
Francja 12402 Praga 164:73 
Belgja 54-93'/, Wiedeń 3470 
Włochy 92:68 Warszawa 43:51 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


a 


Ogłoszenia urzeędow e. 


AMORTYZACJE. 


T. VI. 150/27/6. Po  bezskute- 


Umorzenie: 


*cznym upływie terminu edyktalnego (edykt z 12 | W 


lipca 1927) orzeka się na rzecz p. Alfonsa Dauna 
w Krakowie Akademii. Sztuk pięknych, pl. Matej- 
ki, że miżej oznaczone papiery wartościowe są 
umorzone: książeczki wkładkowe Kasy Oszczę- 
dności miasta Krakowa: Nr. 2449 (zastrzeżona na 
hasło) opiewająca na dol. 2, Nr. 352090 (Akade- 
mia Sztuk pięknych) opiewająca na zł. 534.50, 
Nr. 353607 (Alfons Daun) opiewająca na zł. 761.61, 
dności miasta Krakowa: Nr. 2449 (zastrzeżona na 
zł. 23.54, Nr. 356860 (Akademia Sztuk pięknych 
fundusz rektorski) opiewająca ma zł. 16.87. 4732 
Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 
Kraków, dmia 5 maja 1928. 


T. 117/28, Na wniosek Anny 1 Jerzego Lubo- 
irskich rodejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów wartościo- 
wych, które wnioskodawcom miały zaginąć; 
wzywa się posiadacza tych papierów aby je W 
ciągu 45 dni od dnia: ogłoszenia — płatności. wie- 
Tzytelności przedłożył temu Sądowi, także i inni 
interesowami mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. (Wrazie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe za 
umożone. Oznaczenie papierów iwartościowych: 
trzy blankiety wekslowe ma 1.000 zł. każdy zao- 
Datrzony podpisami: a) na jednym ! ma drugim 
da pierwszej stronie Jerzego ks. Lubomirskiego 
i Anny ks. Lubomirskiej, zaś na drugiej stronie 
podpisem Anny: ks. Lubomirskiej, b) na trzecim 
podpisami Anny ks. Lubomirskiej i Jerzego Ks. 

ubomirskiego i zaś na drugiej stronie podpisem 
erzego ks, Lubomirskiego. Zresztą  blankietv 
wekslowe były co do daty wystawienia i płat- 
ności oraz G0 do sumy weksłowej wcale nie wF- 
Dełnione. 4744 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 4 maja 1928. 


Nc. I. 943/28/2. Na wniosek Augusty, Jç- 
 drzejowiczowej właścicielki dóbr w Dąbrowej 
Zarządza się postępowanie celem umorzenia blan- 
kietu wekslowego opatrzonego podpisem Augusty 
dędrzejowiczowej, oraz wypisaną sumę 500 d^- 
"arów zresztą zaś miewypełnionego, który miał 
Kinąć i wzywa się posiadacza tego blankietu, 
Rby go do dmi 45 licząc od dnia ogłoszenia prze- 
"iQżył temu Sądowi, gdyż wrazie przeciwnym 
» upływie tego terminu uznałby Sąd' ten blankiet 
€kslowy za umorzony i bez znaczenia. 4756 
Sąd powiatowy. Oddział I. 
Rzeszów, dnia 2 maja 1928. 


Nec. VII. 603/28/3, Na wniosek Banku Unii w 
Sce S. A. we Lwowie zarządza się postępowi- 
celem umorzenia niżej oznaczonych weksli, 


S 


które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy, tych 
weksli aby je do dni 60 od dniu ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej“ przedłożyli temu Sądowi. 
razie przeciwnym po upływie tego terminu 
uznałby Sąd weksle za umonzone i bez znaczenia, 
I weksel z daty Lwów 30 sierpnia na 1927 ma 
90 dol. akceptowany przez A. Selzera, żyrowany 
przez JR. Kofiłera Wilhelma Stmma i firmę 
Pechacek & comp, płatny we Lwowie, 2 weksel 
z daty Lwów płatny 30 września 1927 na 55 " 

akceptowany przez JR. Kofiieru żyrowany przez 
firmę Pechacek & comp, płatny we Lwowie. 4754 

Sąd powiatowy 5, I. Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 marca 1928. 


Nc. XVIII. 546]28/3. Zarządzenie umolrzenia. 
Na wniosek Anny Malec właściciełki realności 
we Lwowie ul. Świętokrzyska 1. 49, zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wymienionej poni- 
żej książeczki wkładkowej, która miała zaginąć 
i wzywa się posiadaczy tejże, aby zgłosili swe 
prawa do jednego roku od daty tego edyktu. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu tẹ książeczkę jako pozbawioną zna- 
czenia. Oznaczenie książeczki wkładkowej: Ksią- 
żeczka 'wkładkowa Miej. Kasy Oszczędności we 
Lwowie Nr. 27689 opiewająca ma zł. 187.41 gr. 
na nazwisko Anna Malec. 4753 

Sąd powiatowy: S. I. Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1928. 


LICYTACJE 


E. H. 3636/27. Edykt łicytacyjny. Na wniosek 
firmy The House of Commerce Rappaport i tow. 
odbędzie się dnia 7 września 1928 o godz. 10 
przedpoł. 'w sali Nr. II. na zasadzie warunków, 
które się zatwierdza licytacja realności: Księga 
gruntowa Gm. miasta Lwowa whi. a) 2702/1 a) 
Połowa realności stanowiącej grunt o obszarze 
923 mtr. kwadr. wartość szacunkowa Wraz 
z przymależ. a) 5.560 zł. najniższa oferta a) 2.750 
zl., księga gruntowa whl. b) 2703/1 o 18 drzewach 
owocowych b) Połowa realności stanowiącej 
grunt © obszarze 815 mtr. kw. na którym Stoi dom 
parterowy wartość szacunkowa wraz z przynalez, 
b) 6.000 zł. najmiższa oferta b) 3.000 zł. Poniżej 
majniższej oferty sprzedaż nie nastąpi 4612 

Sąd powiatowy S. I. Oddział II. 

Lwów, dnia 23 kwietnia 1928. 


E. 6141/27. Edykt licytacyjty. W Sądzie tu- 
żejszym odbędzie się dmia 27 czerwca 1928 godzi- 
ma 9 rano licytacja 1/16 części realności whl. 250 
gminy Baranie Peretoki, oszacowamej na 213 zł. 
34 gr. Najniższa oferta wynosi 141 zł. 54 gr. po- 
miżej której sprzedaż mie nastąpi. 4758. 

Sąd powiatowy, 

Sokal, dnia 11 maja 1928. 


E. 2082/26. Edykt licytacyjny. Dnia 19 lipca 
1928 o godz. 10 rano odbędzie się na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych, połowa 
realności whl. 751 gm. kat. Ustrzyki składającej 
Się z pgrt. 357/1 oraz 1/4 części realności whl. 
125, 126 ï 127 gm. kat. Stnwiążyk składających 
Się z mgrt. 801/2, 802/2, 804/2, 805, 809, 862/' 
801/8, 802/3, 804/2, 806/2, 862/7. 790/5, 790/6, 796/1, 
797, 798/1, 800/1, 803, 807, 862/4 i 862/5 obszaru 

| około 2 ha. 42 a. 76 m? Aschera Glanzmana wła- 
Snych wartości wraz z przynależytościami 10.526 
zł. 03 gr. — Najniższa oferta wynosi 5.518 zł. 
Wadjum 1052 zł. 65 -gr. Poniżej najniższej oferty 
Sprzedaż nie nastąpi. Takie prawa wobec których 
niniejsza licytacją byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w Sądzie najpóźniej ma wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej pretensje tego To- 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia. 4757 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 9 maja 1928. 


E. VIH. 4407/26. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
czerwca 1928 o godz. 9% przedpoł. odbędzie się 
Ww podpisanym Sądzie sala Nr. 14 a) licytacja re- 
alności whl. 254 gm. Buszkowiczki, składające 
Się z pbud. 46 i per. 126/3 wraz z 15 drzewami 
owocowemi. Wartość szacunkowa 3.570 zł. Naj- 
niższa oferta 2.380 zł. 4755 

Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, 30 kwietnia 1928. 


„ . E, 594/27. Edykt ficytacyjny. Dnia 17 wrze- 
Snia 1928 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie w sali Nr. 12 licytacja 7 parcel 
| gruntowych gminy Niebieszczany: oszacowanych 
ma 8.000 zł. Najniższa ferta wynosi 5.333 zł. 
33 gr. 4752 
Sąd powiatowy. 
Bukowsko, dnia 17 maja 1928. 


E. XW. 67/28. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
maja 1928 godz. 9 połud. w tus, hali Sądowa 7, 
Sprzeda się przez publiczną licytacię mastępują- 
ce przedmioty: meble i maszyna do pisania. 
Sprzedaż rozpocznie sie w pół godziny po cza- 
sie wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 


— 


_|obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż. 


Sąd powiatowy S. I. Oddział XV]. 
Lwów, dnia 16 Kwietnia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


| Cg. I. b. 115/28, Edykt. Strona powodowa 
lwan Steć i tow. z Gałówki wniosła skargę prze- 
diw stronie pozwanej Mikołajowi Kiebało © 110 
dolarów do Cg. I. b. 115/28. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczoma ma 18 maja 1928 


4763 


godz. 834 rano w. tym Sądzie biuro Nr. 95. Ponie- 
waż miejsce pobytu strony pozwamej jest mie- 
zname, ustanawia się Dra Kruha adwokata w 
Samborze kuratorem, który ją będzie zastępował 
ma jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
oma sama się nie stawi i mie ustanowi pełnomo- 
enika. 4706 
Sąd okręgowy, Oddział 1. 
Sambor, dnia 2 maja 1928. 


UPADŁOŚCI. 


S. 16/26/59. Konkurs do majątku firmy Wert- 
heimer i Dusawicki handel skór w Krakowie — 
Podgórzu otwarty uchwałą lcz. S. 16/26 zostaje 
zniesiony dla braku majątku. 4731 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, 15 kwietnia 4928. 


Sa. 37'28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Marji i Wacława 
Ślimakowskich kupców w Krakowie Rymek gł. 42. 
Komisarz ugodowy sędzia s. o. Jaworski. Zarząd- 
ca ugodowy Dr. Jozue Schenkel adw. w Krako- 
wie. Andjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
mym Sądzie biuro Nr. 58 dnia 15 mają: 1928 o gadz. 
9% przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do >. A 1928. 4730 

aa okręgowy, Oddzi 3 

Kraków, 21 kwietnia tw i 


Sa. 4/28f2. Do majątku Reginy Rosner kup- 
cowej w Jasienicy otwarto postępowanie ugodo- 
we, Komisarz ugodowy: Miron Bugera S. S. o. 
w Sanoku, zarządca ugodowy Markus Blum w 
Jasienicy. Audjencję ugodową wyznaczono na 
dzień 31 maja 1928 godz. 9 w Sądzie okręgowym 
w Sanoku biuro Nr. 10. W tymże Sadzie zgłoszą 
wierzyciele do dnia 15 maja 1928 swe wierzytel- 
mości w dwu należycie pstemplowanych egzem- 
plarzach z podaniem tytułu i czasu powstania 
wierzytelności i to choćby co do niektórych wie- 
rzytelmości spór był w toku. 4751 

Sąd okręgowy, Oddzial TV. 

Sanok, 14 kwietnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 15/28/5. Edykt. Tomasz Pilch, syn Jana 
i Katarzyny z Ludwinów, urodzony dnia 29 gru- 
dnia 1890 r. w Bieczu — Przedmieście, uczestnik 
wojny światowej od końca 1914 r. nie daje o so- 
bie znaku życia. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się © podanie tutejszemu Sądowi wiado- 
mości o zaginionym a to 'w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu w dzienniku u- 
rzędowym, poczem ma ponowny: wniosek wydane 
zostanie ostateczne orzeczenie 4TI! 

Sad okręgowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 27 marca 1928, 5 1 


| 


T. 12/2814. Jan Kabal rodem z Kożusznego. 
zaginął na wojnie Światowej. Wzywa się o udzie- 
lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi 
o uznanie go za zmarłego. e 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 10 kwietnia 1928. 


T. VI. 35/28/4. Andrzej Krupa z Luszowice wy- 
jechał przed 40 laty za robotą do Rosji zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania wymie- 
mionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się. 
wezwanie ażeby udzielono wiadomości o zag- 
mionym Sądowi i wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny Sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 31 maia 1929 Sąd na ponowny 
wniosek  orzeknie ostatecznie o uznaniu zu 
zmarlego. y 4733 

Sad okręgowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14 marca 1928. 


T. VI. 45/27. Świerczek Stelian, roinik z Cha- 
rzewic pow, Brzesko, pobrany w 1916 do i. 
baonm strzelców polnych, zaginął. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznama wymientonej osoby :za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi i 
wzywa się go, aby stawił się przed podpisanym 
Sądem łub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 30 listopada 1928 Sąd na ponowny wniosek 
wyda orzeczenie. 4734 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, 25 kwietnia 1927. 

T. VI. 187/27/7. Jan Wiśniowski rolnik z Bil- 
czyc pobrany w r. 1914 do 16 pp. obrony krajo- 
wej zaginął. Wdrażając postępowanie celem ce- 
łem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi, wzywa sie 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 listopa 
da 1928 Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostu- 
tecznie o uznaniu za zmarłego. 41) 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 7 stycznia 1928. 


T. (V. 51/28. Józef Wiśniowski urodzony 1891 
w Grodzisku powiat Strzyżów przydzielony do 
austriackiego 17 pułku obrony: krajowej, walczył 
ma froncie rosyjskim, gdzie dostał się do niewoli 
zachorował w r. 1916 i miał umrzeć w szpitalu 
w Czerkasach. Wdrażając postępowanie celem 
mznania go za zmarłego wzywa się aby zawiado- 
miono Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dmia 6 kwietnia 1928, 4373 


T. IV. 209/27. Andrzej Kalamarz ur. 1890 roku 
w Nowosiełcach pow. Przeworsk przydzielony 
do austrjackiego 90 rułku piechoty, walczył na 
śroncie rosyjskim gdzie dostał się do niewoli i 
zaginął. Wdrażając postępowanie ceiem uznania 
wo za zmarłego, wzywa się aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionyan do sześciu miesięcy. 4374 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 13 marca 1928. 


T. 337119. Salomon Meier Messner syn Beili 
urodzony Przemyśl 1888 jako jeniec cywilny 
zmarł 1917 w obozię trojickim pod Taszkientem, 
Wzywa się by do pół roku od «głoszenia udzie- 
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub Dr. 
Lamdanowi adw. w Przemyślu. 4739 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 15 maja 1920, 


T. 364/26. Iwan Seremczuk Onufrego urodzo- 
my 1874 w Jezierzanach, żołnierz zmarł 1918 
roku w szpitalu w Vito we Włoszech. Celem u- 
zmamia go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora 
Józefa Chromeja w Jezierzanach o zaginionym 


ZAGUUG NY 
ta padl 


do 6 miesięcy. 4662 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 19 marca 1928. 

T. 227/28. Ilko Pafijczuk urodzony 1891 w 


Wordchcie, żołnierz zaginał w niewoli rosyjskiej 
od roku 1920. Celem uznania go zmariym, uwia- 
domić Sąd albo kuratora Twana Pialijczuka w 
'Worochcie o zaginionym do 6 miesięcy. 4663 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 24 marca 1928; 


T. 186/28. Ołeksa Harasymów Pawła urodzo- 
ny 1801 w Koroptn, żołnierz ukraińskiej armji za- 
ginął ma wojnie od roku 1918. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd ałbo kuratora Dra. Bo- 
rysiewicza w Potoku Złotym o zaginionym do 
6 miesięcy. 4604 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 19 marca 1928. 


T. 301/28. Michał Howera Wasyla urodzony 
1893 w Niewoczymie, żołnierz zaginął na wojnie 
Toku 1914, Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mié Sąd atbo kuratora Ilka Howerę w Niewoczy- 
nie o zaginionym do 6 miesięcy. 4665 

Sąd okręgowy. 

Stamisłaawów, 30 marca 1928, 


T. 302/28. Dmytro Hnatiuk Teodora urodzony 
1876 w Dóźwiniaczu żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem weamania go zmarłym, i rozwią- 
zania małżeństwa z Anną FHnatiuk  uwiadomić 
Sąd lub obrońcę 'węzła małżeńskiego adwokata 
Koprowskiego w Sołotwinie o zaginionym do 6 
miesięcy. 4666 
= Sad okręgowy. 

Stanisławów, 6 kwietnia 1928. 

T. 298/28. Wasyl Boczkur urodzony, 1880 w 
Dźwiniaczu, żołnierz zaginął na wojnie od roku 

$ 1914. Celem uzmania g0 zmarłym i rozwiązania 
mołżeństwa z Anną Boczkur uwiadomić Sąd lub 
obrońcę węzła małżeńskiego Dra. Wierzbowskie- 
go w Stanisławowie 0 zaginionym do 6 miesięgv. 
Sąd: okręgowy. 

Stanisławów, 6 kwietnia 1928, 4667 


T. 171/28. Jurko Kłymiuk urodzony 1886 w 
Zarzeczu, żołnierz zaginął na wojnie roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Dmytra Wacyka w. Zarzeczi o zaginio- 
mym do 6 miesięcy. 4668 

Sąd okręgowy: 

Stanistawów, 24 marca 1928. 


T. 103/28. Petro Romaniuk Hnata urodzony 
1880 w Łojowej zmarł 1916 roku w niewoli ru- 
muńskiej. Celem uznania go zmarłym, Uuwiadonmić 
Sąd albo kuratora Iwana Romaniuka w Łojowej 
o zaginionym do 6 miesięcy. 4669 

i Sąd: okręgowy. 

Stanisławów, 24 miarca 1928. 
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Te 359/28. Damei Morhan Iwana urodzony 
1886 w Koropcu, żołnierz ukraiński zaginął na 
wojnie roku 1919. Celem uznania go zmarłym i 
rozwiązania małżeństwa z Teresą Morhan uwia-. 
domić Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego Dra. 
Borysiewicza w Potoku Złotym o zaginionym 
© zaginionym do 1 roku. 4670 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 kwietria 1928. 


T. 268/28. Wasy| Rudeiczuk Aadrija urodzony 
1876 w Bitkowie, żołnierz zaginął na wojnie roku 
1914. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
albo kuratora Frycia Lompasa w Bitkowie o za- 
ginionym do 6 miesięcy. 4071 

Sąd okregowy. 

Stamisławów, 23 marca 1928. 


T. 30/28 Mikołaj Zharski urodzony 1835 w 
Kutyskach, żołnierz zaginął na wojnie roku 1916. 
Celem uznania go zmarłym, i rozwiązania mal- 
żeństwa z Tacjanną Zharską, uwiadomić Sąd lub 
obrońcę węzła małżeńskiego Dra. Wierzbowskie- 
go w Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd: okręgowy. 
Stanisławów, 7 marca 1928. 4672 


T. 183/28. Nykoła Wacyk urodzony 1878 w 
Zarzeczu, żołnierz zaginął w miewołi rosyjskiej 
roku 1915. Celem uznania gu zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Iwana Doktora w Zarzeczu 
o zaginionym do 6 miesięcy. 4673 

Sąd okręgowy. 

Stamisła wów, 24 marca 1928. 


T. 38/28. Michał Zinko Ignacego urodzony 
1879 w Miłowamiu, żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1917, Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mié Sąd albo kuratora Iwana Hupana w Miłowa-. 
miu o zaginionym do 6 miesięcy. 4674 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 28 marca, 1928. 


T. 250/26. Dmytro Paszka urodzony w roku 
1881 w Baryszu, żołnierz zaginął ma wojnie roku 
1915 bez wieści. Celem uznania go zmarłym, u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Michała Rudyka w 
Weleśniowie o zaginionym do 6 miesięcy. 4675 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 1ł września 1926. 


T. 730/20, Edykt. Teodor Melnyk Tymoteja 
urodzony .19 czerwca 1880 w Hołyniu żołnierz 
zmarł w niewoli raku 1919 w Palo. Celem udo- 
wodnienia Śmierci i rozwiązania małżeństwa 
z Paramią Melnyk, uwiadomić Sąd lub obrońcę 
węzła małżeńskiego Dr. Wierzbowskiego w Sta- 
misławowie © zaginionym do 3 miesięcy. 4676 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 26 sierpnia 1921 


T. 206/28. IGazimierz Piasecki Juijana urodzony 
1892 w Uhownikach, żołnierz zaginął w niewoli ro- 
Syjskiej roku 1914. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Mikołaja Danysz- 
czuka w Hołoskowie o zaginionym do 6 miesię- 
cy. 4677 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 20 marca 1928. 


T. 1035/27, Stefan Całów urodzony 1894 w 
Końdczakach Starych, żołnierz poległ 1916 roku 
na rumuńskim froncie. Celem uznania s» zmar- 
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Stefana Bzo- 
wego w Kończakach starych o zaginionym do 6 
miesięcy. z 4678 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 grudnia 1927. 


T. 337/27. Wiasy| Czepa. żołnierz austriacki 
zaginął 1914. Wiadomości o nim udzielić adwo- 
katowi Kałuskiemu obrońcy węzła małżeńskiego 
lub tutejszemu Sądowi, który po roku wyda osta- 
teczne orzeczenie. 4683 

Sad okręgowy. 
„_ Stryj, 12 stycznia 1928. . 


T. 461/27. Marko Czuchrij syn Semena z Wa- 
sylkowa, żołnierz byłej armii austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd! lub kuratora Dra. Elektrowicza 
adw. w Czortkowie do dnia 20 kwietnia 1929. 

Sąd okręgowy. 
Czortków, 4 kwietnia 1928. 5498 


T. IV. 7/28. Sylwester Rzezicki urodz. w 1877 
r. w Łańcucie przydzielony do austrjackiego 90 
pułku piechoty z chwilą upadku Przemyśla dostał 
się do niewoli rosyjskiej gdzie zmarł 21 kwietnia 
1915 na tyfus w Szpitalu fortecznym Nr, 1 w 
Przemyślu. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia gO za zmarłego, wzywa się, aby: zawiadomio- 
no Sąd lub o zaginionym do sześciu miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów. dnia 18 marca 1928. 4368 


T. IV. 15/28. Mateusz Wisz urodzony 1859 
w Stobiermaj powiat Rzeszów wyjechał przed 40 
laty na stały pobyt do Rosji i od około 20 lat 
nie ma wiadomości o jego życiu. Wdrażając po- 
siepowamie celem uznania go za zmarłego, wzy- 
wa się aby! zawiadomiono Sąd, lub kuratora Dra. 
Czarnka, którego ustanawia się kuratorem zagi- 
nionego Mateusza Wisza o zaginionym do jednego 
roku. 4369 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 6 kwietnia. 

T. 157/28. Piotr Kuź urodzony 15 paździer- 
mika 1893 w Chilczycach powiat Złoczów zagimął 
od roku 1914 jako żołnierz austriacki na wojnie 
światowej. Widrażając postępowanie celem uzna- 
mia go za zmarłego, wzywa się aby o zaginionym 
nwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Bałtarowicza w Złoczowie. 4580 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 23 kwietnia 1928. 

T. 112/26. Wasyl Cwilum syn Mikołaja. uro- 
dzomy w Zjwiniaczu 9 stycznia 1895 powołany w 
roku 1917 do byłej armii austr, i ślad po nim za- 
ginął. Wydaje się ogólne wezwamie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Piotra: Malowane- 
go w Zwiniaczu do sześciu miesięcy od ogło- 


szenia. 4506 
Sąd okręgowy. 

Czortków, 8 lipca 1926. y 

T. 43/28/3. Iwan Mostowyj ürodzony 27 paź- 
dziernika 1886 żołnierz zaginął 1914. Wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który 
bo Sześciu miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie, 4685 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 9 marca 1928. 


T. 61/28/3. 1) Oteksa Tyżbir urodzony 23 
lipca 1891, żołnierz austrjacki zaginął 1915. 
2) Wasyl Tiżbar urodzony 21 lutego 1899 żołnierz 
ukraiński miał umrzeć na tyfus w 1919, Wiado- 
mości © nich udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu miesiącach wyda ostateczne 0- 
rzeczenie. AGBA 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 14 marca 1928. 


T. 14/28j4. Iwan Kuszczak urodzony 21 gru- 
dnia 1893, żołnierz austrjacki zaginął 1946 wiado- 
mości o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu miesiącach wyda ostateczne 
orzeczenie. 4686 

Sąd okręgowy, Oddział. IV. 

Stryj, dnia 29 lutego 1928. 


T. 37/28/3. Teodor Waśkowycz urodzony 22 
łutego żołnierz zaginął 1917, Wiadomości o nim 
udzielić należy Dr. Kałuskiemu jako obrońcy 
węzła małżeńskiego, tutejszemu Sądowi, który 
po Sześciu miesiącach wyda ostateczne orzęcze- 


nie, 4687 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 8 marca 1928. 


T. 7/28/14. Jan Szatański urodzony 3 marca 
1885, żolmierz zaginął 1914. Wiadomości o nim 
udzielić należy adw. Dr. Neumanowi jako obr. 
węzła małżeńskiego łub tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po trzech miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 6 marca 1928, 


T. 38/28/4. Wasyl Bucierka: urodzony 12 gru- 


dma 1879 jenied wojenny zaginął 1914, wiadomo- 
ści o nim udzielić należy adw. Drowi. Kałuskiemu 
jako obrońcy węzła małżeńskiego lub tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda osta- 
teczne orzeczenie. 


4689 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia: 3 marca 1928. 


T. 321/27/7. Jan Stockyj urodzony 26 sierpnia 


1883 zmarł w iesieni 1919 w Stryju wskutek wy- 
buchu krwi, Wiadomości o vim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po trzech miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 


4690 
Sąd: okręgowy, Oddział IV 
Stryj, dnia 9 marca 1928. 


T. 17/2814. Jakób Tymków urodzony 16 sty- 


cznia 188% re]. gr. kat. jeniec wojenny zmarł we 
Włoszech 1919. Wiadomości o nim udzielić nale- 
ży tutejszemu Sądowi, który po trzech miesią- 
cach, wyda ostateczne orzeczenie, 


4691 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 20 marca 1928. 


T. 81/28. Józef Dzioba urodzony 10 stycznia 


4688. 


T. 21/28/4, Iwan Kuzyk syn Maksyma uro- 
dzomy 16 sierpnia 1875 żołnierz austrjacki zagi- 
nął 1918, wiadomości o nim udzielić należy tu- 
tejszemu Sądowi, który po trzech miesiącach wy- 
da ostateczne orzeczenie. 4692 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj dnia 15 marca 1928. 


T. 735/27, Teodor Bilo urodzony 7 listopada 
1896 w Baszni jako żołnierz 90 p. p. w tokt 
1916 padł w okolicy Łucka, Celem udowodnienie 
śmierci, wzywa się go, do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wiadomości 


o nim Sądowi. 410t 
Sąd okręgowy cywlilny Oddział VII. 
Lwów.15 lutego 1928. 
ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjna 
auta osobowego Marki Fiat 503 Nr. Lw. 8374, 
wystawioną ma nazwisko Łucja Czerkawskia 
Dziedziłów p. Jaryczów Nowy. 4642 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowóa osobisty wy- 
stawiony przez U. J. K. na nazwisko Gross 
Izrael Moses Tarnopol. 4698 


UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks nr. 18753 ma 


nazwisko Nowosad Dymitr. 4139—3- 
SKRADZIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, dowód 
osobisty i prawo jazdy  szoierskiej, Kreisef 
Wilhelm. Lwów. 4690 


UNIEWAŻNIAM skradziony F oR wojsko= 


zwisko Juljan Tichy 4776 


Ogłoszenia prywatne. 


OGŁOSZENIE. 

Dnia 5 czerwca 1928 o godz. 4 popol. (a w 
razie mie jawienia się kompletu o godz, 6 popok 
tegoż samego dnia ($ 32 stat.)) odbędzie się W: 
lokalu p. Abr. Folgera w Przemyślu ul. Kazim. Ź 
Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
Zaliczkowego w Przemyślu, Stow. zar. z ogr- 
portęką w likwidacji. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie z czynności i przedłożenie 
rachunków od czasu wybuchu wojny. 

2) Udzielenie likwid, absolutorium. | 

3) Powzięcie uchwały co do sposobu zreali* 
zowania wkł. w Stow. 


wy wystawiony przez P., K. U. Lwów ma na” | 


1878 w Wołochach powiat Brody zaginął od ro- 
ku 1945 jako żołnierz amstrjacki na wojnie świa- 
towej. Wdrażająci postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się aby 0 zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lab kuratora adwo- 
kata Dra. Kitaja w Złoczowie. 


4) Wnioski członków. 

Rówmocześnie wzywa się wszystkich wie” 
rzycieli da zgłoszenia swoich pretensji do Stow: 
w ciągu 6 miesięcy. 4162 

Przemyśl, dnia 21 maja 1928. 
5479 
Sąd okregowy. 


zar. z ogr. por, w likwidacii. 
Złoczów, 5 kwietnia 1928. 


A. Foiger, likwidator. 
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We Lwowie, dnia 21 maja 1928. 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie uchwały Rady Zawiadowczej z dnia 19 maja 1928 
oraz zgodnie z przepisami $ 11 i następnych statutu Spółki, zwołuję 
niniejszem: 


VII. Zwycz. Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


Zakładów Przemysłowych „Merkury“ 


S. A. we Lwowie 


na dzień 16 czerwca b. r. o godzinie 1-szej popo- 
łudniu do lokalu Akcyjnego Banku Hipotecznego we 
Lwowie, plac Halicki 1. 15. 


Porządek dzienny: 


i 1. Odczytanie protokołu z VI. Zwyczajnego Walnego Zgroma- 
zenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1927, oraz przedłożenie bilansu 
i rachunku strat i zysków za rok 1927. 

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek na udzielenie ab- 
solutorjum Dyrekcji i Radzie Zawiadowczej za czynności za rok 1927. 

4. Wybór jednego członka Rady Zawiadowczej. 

5. Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1928 i ustalenie honorarjum 
dla powyższej Komisji. 

6. Wnioski i interpelacje. 


We Lwowie, dnia 21 maja 1928. 


Prezes Rady Zawiadowczej: 
Dr. Marjan Boziewicz m. p. 


$ 16. Każde 25 akcji po imiennej wartości 10 zł. (1.000 Mp.) daje prawo 
do jednego głosu. Posiadacze mniejszej ilości akcji mogą ze swego grona wy- 
brać pełnomocnika, który w ich imieniu weźmie udział we Walnem Zgromadzeniu 
o ile reprezentuje przynajmniej powyższą ilość kapitału akcyjnego. Akcjonarjusze 
mogą prawo głosowania wykonać osobiście lub przez pełnomocników, w tym 
ostatnim wypadku pełnomocnictwo winno być pisemne i szczegółowe i zostanie 
najpóźniej na dni 5 przed terminem Zgromadzenia przedłożone Przełożeństwu 
Spółki — poczem pełnomocnicy otrzymają imienne karty legitymacyjne z poda- 
niem nazwiska tnocodawcy, ilości numerów akcji jego, oraz ilości wypadających 
na nich głosów. Przeniesienie uprawnień z karty legitymacyjnej pełnomocnika na 
jego substytuła jest niedopuszczalne, co na karcie legitymacyjnej będzie uwido* 
cznione. 


„Drukarnia Polska”, Lwów, uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Należytość pocztowa opłacona. ryczałte? 


Tow. Zaliczkowe w Przemyślu Stow. 


If 


